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Wtorek, 25 października 1938 


Piłkarze norwescy nie dali sie pokonać 


Wynik nierozstrzygnięty w WAZNY 2:2 (2:0) 


Warszawa — W niedzielę rozegra- 
ne zostało w Warszawie międzypaństwo- 
we spotkanie piłki nożnej Norwegia — 
Polska. Mecz zakończył się wynikiem re- 
misówym 2:2, do przerwy prowadzili Nor- 


wegowie 2:0. 
Norwegia: Johanseń, Marthinsen 
— Holmsen, Henriksen — Eriksen — 


Holmberg, Frantzen — Kvammen — Mar- 
tinsen — Nordahl — Saetrang. 
Polska: Madejski, Gałecki — Szeze- 
paniak, Dytko — Nytz — Góra, Wodarz — 
imowski = W ostal — Piontek — Piec 


zaczęli Norwegowie, ale już w 
atywę przejął atak 

groźną sytuację 
vastąpiła momen- 
talna kontrakcja, róg dla Norwegów 
niewykorzystany, kontratak polski i 
strzał Piontka z bliska w nogę obrońcy. 
Nastąpiło kilka obustrońnych ataków, 
Polacy parokrotnie doszli do póla karne- 


Strzelcy bramek dla Polski: 
Wilimowski i Piec I 


Reprezentacja Norwegii na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie 


go, ale atak nasz nie potrafił się zdobyć 
na strzał, 

W 7 min. nastąpił nieoczekiwany atak 
Norwegii, Nordahł strzelił celnie w 


Madejski — mimo robinzonady — puścił i 
Norwegia prowadziła 
Tempo gry wzrasta. Atak polski nie- 


(Fot, E. Fikus! 


źle kombinował w polu, lecz gubił się pod 
bramką wegowie powoli wypracowali 
sobie przew W MA mi etrang i 
Martinsen strzelali dwukrotnie; pierwszy 
strzał poszedł na aut, drugi wyłapuje Ma- 
dejski. 

W 15 mirucie róg dla Norwegii obro- 
nit Madejs 


W 19 minucie zamieszanie pod bram- 
ką gości. Piec scentrował, strzał Woda- 
rza wybija bramkarz na róg, po którym 
w tłoku strzelił Wilimowski, Znów obro- 
nił doskonały Johansen. 

W 24 minucie strzelił Piec. obrona nor- 
weska wybiła jednak na róg. 

W 32 minucie znów róg dla Polski, po 
czym Gi kiwa” kolejno dwóch graczy 
i strzela W aut. 

W 33 minucie groźny przebój Piontka 
zlikwidowała z trudem obrona. W tym 
momencie drużyna polska przeważała. 

W 38 minucie nastąpił przebój Piont- 
ka i strzał bez rezultatu. W chwilę po- 
tem Piontek strzelił ponownie, lecz bram- 
karz obronił. 

W 41 minucie lekki strzał 
poszedł pewnie w róg i 


Martinsena 


Norwegia prowadzi 


minucie sędzia podyktował wol- 
ii za faul obrońcy. Góra strzelił 
w poprzeczkę, odbitą piłkę Wilimówski 
poprawił głową — w aut. 

Po przerwie w pierwszych minutach 
gra byla wyrównana, po czym zarysowała 
się przewaga Polaków, którzy utrzymali 
ją do końca z wyjątkiem paru momentów. 

W 9 minucie Piontek strzelił pięknie 
w pelnym biegu, lecz Johansón obronił. 

W 20 minucie wolnego, podyktowane- 
go za rękę Eriksena, Szczepaniak strzelił 
w aut. Chwilę przedtem Kvammen strze- 
li} celnie, lecz Madejski obronił. 

W 27 minucie Wostal przebił się pod 
bramkę Norwegów, lecz w tłoku zgubił 
piłkę. 

W minutę później atak polski prze- 


w 43 
ny z l 


Min. Beck u Hitlera 


Paryż. (Tel. wł). W kołach po- 
litycznych obiega pogłoska o mającej 
nastąpić wizycie min. Becka u Hitlera 


Uzupełniające wybory 
senackie we Francji 


Paryż. (PAT) Rezultaty wyborów 
senackich, mających na celu odnowie- 
nie trzeciej części składu Senatu, zgod- 
nie z przewidywaniem nie przyniosły 
większych niespodzianek. 

Bez trudności ponownie uzyskali 
swe mandaty senatorskie dwaj .człon- 
kowie obecnego gabinetu: Sarraut — 
min. spr. wewn., oraz Queille — min. 
rolnictwa. W departamencie Eure i 
Loary ustępujący sen. Violette, b. min. 
stanu w rządzie Bluma, zaufany Paul- 
Boncoura, mimo gorącej interwencji 
tego ostatniego w akcji wyborczej, 
„stracji swój mandat na rzecz kandyda- 
ta centrum P. Goutron 

Wszystkie wybitni e osobistości 
spośród ustępujących senatorów, tj. b. 
ministrowie, jak Palmade, Fabry, Wil- 
liam Bertrand, Chapsal uzyskali z po- 
wrotem swoje mandaty. 


Atatürk zdrowieje 


Ankara. (PAT) W stanie zdro- 
wia prezydenta Kemala Atatirka na- 
stąpiła tak znaczna poprawa, dalsze 
biulety lekarskie nie będą już ogła- 
szane. 

Wszystkie niepokojące objawy z ze- 
szłego tygodnia całkowicie ustąpity. 
Chory wszedł już w okres rekonwale- 
scencji. 


inian KAN ak: PIE ZA a A E a RA RA 
| SZAL. 


Węgrzy nadal nieustępliwi 


(PAT) 
"Telegraficzna donosi: 
dług wiadomości pochodzących z wę- 


Budapeszt. 
Agencja 


Węgierska 
We- 


gierskich kół oficjalnych rząd czeski 
wręczył w niedzielę posłowi węgier- 
skiemu w Pradze nowy projekt czeski 
wraz z dołączonymi do niego mapami. 

Budapeszt. (PAT) W nocy na 
niedzielę attachć wojskowy poselstwa 
węgierskiego w Pradze przywiózł do 
Budapesztu nowe propozycje czeskie, 
które doręczone zostały niezwłocznie 
premierowi Imredy. 

Pre$iier rozpatrzył ogólnie te pro- 
pozycje pospołu z ministrem spr. zagr 
Kanya, zaś w niedzielę przed południem 
przystąpiono do szczegółowego ich zba- 
dania pr udziale drugiego członka 
delegacji do rokowań z Czechosłowacją, 
ministra oświaty hr. Teleki. 

Niezwłocznie potem odbyło się po- 
siedzenie Rady Ministrów, a następnie 
premier Imredy i min. Kanya by 
jęci przez regenta Horthy'ego, kt 
złożyli sprawozdanie o propozycjach 
czeskich. 

Po audiencji u regenta min. Kanya 
zajął się opracowaniem kontrpropozy- 
cyj węgierskich, które po uzgodnieniu 


ich z premierem Imredym odesłane 

będą do Pragi przez specjalnego ku- 

riera. . 
Budapeszt. (PAT) Według im- 


formacyj dyplomatycznego korespon- 
denta Węgierskiej Agencji Telegrafi 
nej, nowe propozycje czesko - słowac. 
kie stanowią pewien postęp w porów- 
naniu do propozycyj poprzednich o ty- 


le, że zbliżają się w szeregu punktów 
do granic etnicznych, chociaż odchyla- 
ją się od tej zasady w odniesieniu do 
ważniejszych miast o ludności węgier- 
skej i starają się zatrzymać te miasta 
w posiadaniu Czecho-Słowacji. 


gają się oczyw bszego 
rozwiązania całoksz zagadnienia. 
Bieg wypadków jest dzisiaj tak szybki, 
że w interesie pokoju całej Europy jest 
rzeczą niezbędną, aby ze strony Cze- 
cho-Słowacji nie nadużywano nadal 
cierpliwości Węgier. Tydzień bieżący 
mieć będzie dla Europy decydujące 
znaczenie z punktu widzenia rozwią- 
zania całego zagadnienia. 
Optymizm w Bratysławie 
Bratysława. (PAT) W związ- 
ku z ostatnią podróżą premiera słowac- 
kiego ks. Tisso i ministra Durczańskie- 
go do Monachium oraz w związku z 
pobytem posła Sidora w Warszawie w 
Słowacji ocenia się sytuację bardziej 
ymistycznie, niż dotąd. M. i. dzien- 
„Slovenska Pravda“ twierdzi, że 
sprawa słowacka znajduje się na, do- 
brej drodze i nale; 
pertraktacje z W 
Słowaków pomy 


nie wobec stanowi- 
świadczają go- 
ęgrom okolic po- 


siadających większość węgierską. 


Wyjazd biskupa spiskiego 
Bratysława. (PAT.) Biskup 
spiski ks. Jan Wojtaszak wyjechał do 


Rzymu. Przed wyjazdem ks. biskup 
Wojtaszak odbył dłuższe rozmowy: z 
przedstawicielami rządu słowackiego. 


Tajemnicze samoloty 
nad Użhorodem 


Uzhorod. (PAT.) Nad Uzhoro- 
dem ukazały się dwa samoloty, któ- 
rych znaków nie rozpoznano. Samo- 
loty zostały ostrzelane oraz były 
ścigane przez kilka samolotów pości- 
gowych, które natychmiast wystarto- 
wały z lotniska w Uzhorodzie, jednak 
bez rezultatu, 


Bułgarski komunikat 
oficjalny 


Sofia. (PAT) Ogłoszono tu na- 
stępujący komunikat oficjalny: 

Dochodzenie sądowe prowadzone w 
sprawie zabójstwa gen. Pajeva i mira 
Stojanova nie zostało jesz 
czone. Z zebra 
riałów wynika, 


he 

e zbrodnia była ak- 
ym  Stoiła Vasseva 
Kirowa, człowieka niezrównoważonego 
i „nienormalnego, który od naimłod- 
h lat objawiał tendencje zbrodni- 
Przed wielu laty Kirow zamor- 
dował pewnego włościanina wioski, w 
której mieszkał, i został skazany na ka- 
rę więzienia. 

Zabójca pozostawił list adresowa- 
ny do prokuratora, z którego wyraźnie 
nika, iż jest to maniak „usiłujący u- 
ać jak największy rozgłos przez 
popełnienie zabójstwa wybitnej osobi- 
stości, a następnie przez samobójstwo, 

Dochodzenie nie zostało ieszcze jed- 
nakże zakończona 


Piłkarze norwescy 
nie dali się pokonać 


(Dokończenie ze stronicy 1). 
szedł lewą stroną i Piec zdobył 
pierwszą bramkę dla naszych barw. 


W 31 minucie Piontek 
puścił na kiłka minut boi 

Przewaga Polski wzrasta, drużyna na- 
sza dąży do wyrównania, Nastąpiło kilka 
przebojów Pieca, jedna bardzo groźna 
centra Wodarza, oraz parę niecelnych 
strzałów jego i Piontka. Norwegowie za- 
częli grać na czas, przetrzymując piłkę. 
Johansen dwukrotnie wybił ją na aut. 
Kilka groźnych przebojów Saetranga zli- 
kwidowała obrona, w jednym wypadku 
interweniował szczęśliwie Madejski. 

W 41 minucie Wiliraowski dostał pit- 
kę, płaskim skośnym strzałem zdobył 
drugą bramkę dla Polski, 


lo zderzeniu o- 


wyrównując na 2:5. 


Wynik ten utrzymał się do końca, mi- 
mo obustronnych ataków, w których prze- 
waga była po naszej stronie. 

Reasumując trzeba stwierdzić, że Nor- 
wegowie byli znacznie szybsi od naszych 
piłkarzy, technicznie bardzo dobr: do- 
skonale grali głowami. Trzymali się sy- 
stemu gry „W“. Bramk Johansen bar- 
dzo dobry, obrona twarda, pomoc na wy- 
sokości zadania, szczególniej środek i le- 
wa strona, W ataku bardzo dobry debiu- 
tant Saelraneg, ruchliwy Marlinsen i 
wręcz świetny Kvamme, który odgrywał 
rolę czwartego pomocnika i pchał cały 
atak. 

W naszej drużynie Madejski spełnił 
swoje zadanie, obrona dobra. Pomoc była 
najlepszą częścią drużyny, a Góra był naj- 
lepszym graczem na b u. Atak slaby. 
W polu kombinował lepiej, lecz pod bram- 
ką tracił głowę. Piec zepsuł szereg rogów, 
strzelając nieudolnie. Piontek był praco- 
wity, lecz nie wszystko mu wychodziło. 
Wostal słaby. Najsłabszą jednak była 
Ag strona ataku, szczególniej Wilimow- 
ski 

Sędzia p. Langenus (Belgia), 
dobry, widzów około 20 000. 


Kontynent — Holandia B 
2:1 (0:0) 


Amsterdam, — W niedzielę odby- 
ło się tu treningowe spotkanie piłkarskie 
reprezentacji kontynentu, która ma się 
spotkać w środę w Londynie z repręzen- 
tacją Anglii z okazji jubileuszu 75-lecia 
piłkarstwa angielskiego. 

Na tle jednolitej reprezentacji Holan- 
dii B, jedenastka kontynentu, złożona z 
graczy sześciu narodowości, BZ ntu- 
jących różne style i systemy ypa- 
dła słabo. Właściwie też tylko | ero: 
mu zawdzięcza reprezentacja swą 
„graną. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Aston i Piola, 

Londyn. — W reprezentacji Anglii 
przeprowadzone zostały — wobec sobot- 
niej porażki z Walią — zmiany na dwóch 
pozycjach, a mianowici Cullis (Wol- 
verhampton) na środku pomocy zastąpi 


bardzo 


Younga a Hall (Totenham) — prawego 
łącznika Robinsona. 


KOLARSTWO 
Ai 


żę „dookoła Poznania miejskiego komi- 


i p. w. zgromadził na starcie 42 za- 
riù I  zwzedężyl lui 
i S: (PRON d; 
Bosiacki (Stomil), 
W ka! art Se ch: 1) W: darkjewioz 
49:40, 3), Vogt adda, 8) Śkibiqski 49:44. Rys 
nigee 0:46" wszys” Stomil), 5) Aozyński 


Wsród „ niąstowarzj 
A. 2) Komorniczak 


pósonpoki 


50:25, 4) Horowski 
Dwukrotny zwycięzca tej 
Lange z HOP ulegl 


w czasie wyscigu wypadko- 
wi í musial się wycofać, (al) 


KSMM Poznań-Winiary zorganizowało ze- 
polowy ŁO y bieg kolarski na trasie 30 

o 10 zespołów, Zwyc 
far w skladzie teodor E 
7 . Dudek i Józef Zgrabka, w cza: 
sie 1ow. 42:10, 2) PoznańzGłówna. Drugi zespół 
Winiar został zdyskwalifikowany za zmianę ro- 
weru przez jednego z zawodników. 


„zazna 


HUMOR SPORTOWY 


Mistrzyni na lodzie i na ulicy 
(College Humor) 


za = 


Cieszyn — W sobotę 22 bm. sport 
polski Śląska Zaolzańskiego obchodził 
uroczyście swe święto w siedzibie najsil- 
niejszego klubu piłkarskiego „Polonia* w 
Karwinie. W pięknie udekorowanej sali 
Katolickiego Stowarzyszenia Robotniczego 
„Praca“ zebrali się działacze, członkowie 
klubów sportowych oraz liczne rzesze 
sympatyków, 

Uroczystość otworzył prezes Polonii 
prof. Palowski, witając przedstawiciela 
PZPN płka Izdebskiego, przybyłego w za- 
stępstwie prezesa płka Glabisza i delega- 
cję śląskiego OZPN z prezesem Żółtas 
kiem na czele. 

Płk Izdebski wygłosił przemówienie po- 
witalne, witając przejście do szeregów 
sportu polskiego sportu zaolzańskiego i 
stwierdził, że w ramach organizacji PZPN 
znajdzie on wszelkie możliwości dalszego 
W odpowiedzi na to prof. Palowski po- 
dziękował w serdecznych słowach i wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej R 
spolitej i Prezydenta prof. Moście 
czym odegrano hymn narodowy. 
Następnie prezes śląskiego OZPN ko- 
mendant  Żółtaszek w przemówieniu 
swoim wskazał, że kluby zaolzańskie by- 


Karwina. 


— Drugi dzień sportu 
rozpoczął się uroczystym 
po którym pochód, zlo- 
żony z delegacyj Sokoła, harcerzy i spor- 
towców, udał się ulicami miasteczka do 
„Domu Pracy 
Uprzednio defiladę odebrał przedsta- 
wiciel PZPN, płk, Izdebski oraz prezes 
śląskiego OZPN komendant Żółtaszek. 
W „Domu Pracy* odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak zasłużonym działa- 
czom i graczom za krzewienie sportu 
polskiego w czasach zaborczych. Na- 
stępnie odbyło się zebranie organizacyj- 
ne nowego podokręgu zaolzańskiego, na 
którym omawiano techniczne sprawy 
zakładania nowych klubów piłkarskich. 
Wczesnym popołudniem rozegrany zo- 
stał mecz piłkarski pomiędzy DE 
zentacjami Śląska Górnego i Śląska Za- 
olzańskiego, e zr drużyna Gór- 
nego Śląska w stosunku 7: a). 

Mecz miał przebieg sensacyjny, zwła- 
szcza druga połowa, kiedy to wynik 
meczu w pewnej chwili stał pod znakiem 
zapytania. Grę rozpoczął Śląsk Górny, 
jednak inicjatywę przejął Śląsk Zaolzań- 
Ski, Pierwsza bramka padła ze strzału 
Witali dla Śląska zaolzańskiego, którego 
drużyną przeważała w dalszym ciągu, 
lecz atak zawodził na polu bramkowym. 


Wrocław — Czwarte z kolei spotka- 
nie międzymiastowe Poznań — Wrocław 
w niedzielę we Wrocławiu, zgromadziło 
przy pogodzie okoła 5000 widzów. Poznań 
wystąpił w składzie: Jankowiak, Offierzyń- 
ski, Fiebig, Lis, Kaźmierczak, Jakubow- 
ski, Schreier, Białas, 
ny i Skrzypczak. 
Spotkanie zakończyło się szczęśliwym, 
lecz nie zasłużonym zwycięstwem gospo- 
darzy, którzy po grze wyrównanej wygra- 
3 'hociaż wynik remisowy byłby spra- 
iwszym odzwierciedleniem 'sił. Po- 
znań dwa razy uzyskał prowadzenie, lecz 
Niemey dwa razy wyrównali, zdobywając 
zwycięską bramkę w ostatniej minucie 
gry. 
Po zmiennych atakach obu stron pro- 
wadzenie uzyskał Schreier w 24 min. z po- 
dania Gendery. W 35 min. zakotłąwała się 
pod bramką Poznania. Po wybiciu przez. 
Jankowiaka piłki w pole, wróciła ona od- 
bita przez napastnika Wrocławia i toczyła 
się wolno do bramki, Fiebig ostatnim wy- 
siłkiem wyratował z linii bramkowej, lecz 
sędzia odgwizdał bramkę, co publiczność 
przyjęła bardzo chłodno. 
Po zmianie stron wrocławianie ruszyli 
z impetem na bramkę Poznania, lecz Jan- 


HIPPIKA 


Wyścigi konne w Grudziądzu ihyte w nie 


Gendera, Naroż- 


dzięłę przyniosły paziebujące w 
W, gonitwie dżentel Imenskinj D 
Ry- 
olko- 
Orołęgowaki na 
ręcznie”. waki na _„Dę- 


IE biegu wojskowym z przeszkodami na 4200 
m: h por. Wołkowicz na „Drodze“, 2) rtm, 

wann lowicz na „Rusałce”, 3) por. Kedzierski na 
„Gepie”, 


LEKKA ATLETYKA 


Węglarczyk (Sokół | Krywald) , wyrównał 
wczoraj Wlasny rekord w rzucie młotem, 
uzyskując wynik 50,48 m. 


Bieg na przełaj w Łodzi, zorganizowany przez 
OLEA z okazji zakończenia sezonu na dystan- 
sie 2800 in, wygral Kurposna w 8:28. 


ŁYŻWIARSTWO 


Przed mistrzostwami Europy w jeździe fis a- 
rowej parami w Zakopanem odbyla sie w a 
panem Konferencja dotycząca , organizacji 
strzostw, które odbędą sie w pierwszych iiajech 
m małego stadionu 
Kościuszki, który zostanie oz jednio 
rozbudowany. Mistrzost a- 
lą pokazami w Sęźdie fi- 
1 Wy RASOWE IN Sonię 
ok. 15 m it onty- 
NA Anglii Sew 
tarii Szwecji i Polski. 


ży 


lutego na torze tyżwiars 
przy ul. 
prargotawnn 


Poznań — Wrocław 2:3 (1:1) 


(0d własnego korespondenta „Orędownika'”) 


|Swięto sportu na Śląsku Zaolzańskim 


ły kuźnią charakterów polskich w czasach 
zaborczych, po czym wyraził życzenie, aby 
praca ta szła nadal w tym samym kierun- 
ku z pożytkiem dla narodu i państwa 
polskiego. Sekretarz generalny śląskiego 
OZPN p. Antoszewski w referacie swoim 
zapoznał zebranych z przepisami ustawy 
o zakładaniu klubów i stowarzyszeń spor- 
towych. 

Na zakończenie zabrał jeszcze raz głos 
prof. Palowski, komisaryczny prezes w 
okręgu zaolzańskim, W krótkich słowach 
scharakteryzował on dotychczasową dzi 
łalność polskich klubów sportowych w cza- 
sach zaborczych wskazując, że praca pol- 
skich klubów datuje się od lat 20. Pier- 
wsze kroki klubów sportowych szły w kie- 
runku zapoznania społeczeństwa z rolą 
klubów, co miało następnie dodatnie skut- 
ki. Natrafiono jednak na opór ze strony 
włądz czeskich zarówno państwowych jak 
i związkowych. Klubom  wyrządzono 
krzywdę, a wyrazem tego było 6-micsięcz- 
ne zawieszenie klubu Polonia. W dalszym 
ciągu zaznaczył mówca, że na Śląsku Za- 
olzańskim budowany będzie odtąd sport 
wyłącznie polski, a motywem tego jest 
to, że ziemia ta zawsze była polska. 


Górny śląsk — śląsk Zaolzański 7:5 


Z kolei przyszedł do głosu Górny 
Śląsk, dla którego w 27 minucie padła 
bramka wyrównująca, w 31 minucie Gór- 
ny Śląsk zdobył prowadzenie 2:1 i wynik 
ten utrzymał się do przerwy. 

Ww pierwszych minutach po przerwie 
padły dalsze dwie bramki dla Górnoślą- 
zaków, po czym z kolei drugi punkt zdo- 
był Śląsk Zaolzański. W chwilę potem 
padła piąta bramka dla Górnego Śląska. 

Stan meczu brzmiał 5:2, kiedy — w 
34 minucie następuje przełomowy mo- 
ment. Piłkarze Śląska Zaolzańskiego 
grali z niebywałą ambicją i w ciągu 8 
minut doprowadzili do wyrównania gry, 
strzelając kolejno 3 bramki. 

Do końca gry pozostały tylko 3 mi- 
nuty. W tym krótkim okresie rutyna 
Górnoślązaków wzięła górę i zdobyli oni 
przez Majcherka 2 bramki, decydujące o 
zwycięstwie. 

Bramki dla Górnego Śląska zdobyli 
Słota 4, Majcherek 2 i Kruk 1, dla Śląska 
Zaolzańskiego Borner 2? oraz Lubo- 
jadski, Korzonek i Witula po jednej. 

Drużyna G. Śląska oparta była na 
graczach ligowych AKS i Ruchu, a Ślą- 
ska Zaolzańskiego — na karwińskiej Po- 
lonii, Mimo dotkliwego zimna, widzów 
«koło 3000. 


kowiak ratował nawet niesłychanie trudne 
piłki, nagradzany co chwilę burzą okla- 
sków. Póżniej gra się wyrównała, a na- 
wet chwilami przeważali Polacy. Zespół 
Poznania górował technicznie, gdy Niem- 
cy nadrabiali ostrością gry. Wydawało się, 
że spotkanie zakończy się wynikiem remi- 
sowym, gdyż obustronne wysiłki w dru- 
giej połowie nie dawały wyników. Dopie- 
ro w 41 minucie Narożny uzyskał drugą 
bramkę dla Poznania. 

Nie dlugo jednak cieszyliśmy się ty! 
sukcesem, gdyż już w następnej minucie 


Niemcy wyrównali przez lewego łącznika. 

Dwie minuty później a więc w ostatniej 
minucie gry wrocławianie strzelili zwy: 
cięską bramkę przez lewoskrzydłowego, 
wygrywając w rezultacie 3:2. 

Najlepszym zawodnikiem na boisku był 
bezsprzecznie Jankowiak, który bronił 
brawurowo, Gendera okazał się świetnym 
kierownikiem ataku, rozdzielającym umie- 
jętnie pilki. Do tej dwójki dostroiła się 
roszia, grając ambitnie i ofiarnie. Na ŝli- 
skim trawiastym boisku Niemcy czuli się 
lepiej. Dotychczas dwa spotkania wygral 
Poznań. jedno zakończyło się wynikiem | 
nierozstrzygniętym a wczoraj pierwsze 
zwycięstwo odniósł Wrocław. 


MOTOCYKLIZM 


Zakończenie łódzkiego sezonn motocyklowego 
gałyło się, wczoraj w klusstorze w tagiewni- 
kacl dzie zebrani w miejscowym kościele mo- 
św. Następnie po- 


tocykliści wysłuchali mszy 
przez Stryków udano się korowodem do miasta, 
pozie „zwiedznno. urządzenia wodociagowe na 
Budąch Stokowskich. Na koniec odbył się 
wspólny obiad, 


PIŁKA NOŻŃJA 


Mistrzem jesiennym ligi okręgowej Zugtebia 
Dabrowskiego, zostala Brygada, czestochowska 
przed sosnowiecka Unią, dzięki lepszemu sto- 
iiye bramek przy równej ilości punktów. 


spotkania: dochód  Krukowskiego 
OzPN Rai yrbarnia niespodziewanie 
ulegla Olszy 2:4 bedącej czołowa UrnŻyna 
urugim o u Cracovii 
chrzanowskiema  Fablokowi 
za porażkę w sezonie wiosennym, zwyciośojąo 
w identycznym stosunku 6:1 (3:0) 


W Grudziądzu. odbyl się w niedziele, finało- 
wy, mecz piłkarski o mistrzostwo szkól śred- 
nich, dzy drużynami SKS Orleta — SKS 
Mechanik. Mistrzostwo zdobyły Orlęta, zwycię- 
jąc „Mechanika” 3:2 (0:2), Mecz o trzecie 
scg. dał zwyciestwo ginn. Goethego nad 
nazjum Klasycznym 1:0 (1:0). 
O mistrzostwo Pomorza. W niedzielnym me- 
cm w Tommin Pomorzanin niespodziewanie 
lecą zasłużenie pokonal bydgoską Polonie 4:0 
W Torunia w dalszym cią, 
strzostwo szkół średnich m. 
nastapuiaog wynjki: 
Gimn. im, 
21 (0:1). 


s 


turnieju o mi- 
orunia uzyskano 


pernika — Gimn, Kupieckie 


| 


lionan Niemców, a następnie Sz: 


ra A Budowlane Liceum Handlowe 


kim Budowlane — Gimn. im, Kopernika 
Śoakolwiek rozgrywki nie ząctały, jeszcze za- 

końce. "iza Miceun Budowlanego ma 

już pa, pierwsze miejsce. 

|. Wobec 30 freis: 


S Adras 


Hotendia. Prowadzenie zdobyta, Holandia W Z 
min. przez Van, eura, w 19 min, wyrównał 
Uldaler, zas krótko przed przerwą Van der 
Veen zdobył ponownie enie dla gości. 
W polowie drugiej, cząści gry wyrównująca 
bramkę, dla przeważającej teraz zdecydowanie 


Danii. strzeli? Reidar Fr 
Piękne zwyciestwo Gedanii. 


riksen. 
W ramach roz- 


wek o mistrzostwo Pras Wschodnich i 
Gdanska polska drużyna Gedania pokonnta 
królowiecki zespół VED Bramki dla 


Poąciezców zdobyli; Pia "aj 
jernat, oraz jedna samobó, 
edanii zasłużone, gdyż byla on 


nicznie lepszą i bardziej ambitną, 


PIĘŚCIARSTWO 


IKP mistrzem Łodź. 


Łódź. — Wczoraj odniosła pięściar- 
ska  drhżyna IKP zwycięstwo nad 
Hakoahem w stosunku 10:6 i ma zapew- 
nione mistrzostwo okręgu łódzkiego. Na 
drugim miejscu znalazł się Geyer. 

W drugim spotkaniu rozegranym w 
Łodzi pięściarze Zjednoczonych pokonali 
Wimę również 10:6, 

Geyer idź) — K, E. (Pabianice) 12:2, W 
spotkaniu SPazakranyk N EE 4 Gera? 
wystąpił way istlniejszym skladzie z Pi- 

d ONA kie gwyeiptwp Geyer 

© 


azał się 
rzedstawiają sie nasto- 
GA ma dęta AC) 
K 


Tetrykowski 
Zwycięstwo 


dat” 


ię 
oguciej Grambo (KR) wygral na punkty z Ba- 


pod im_starciu Musiolskiemu. 


bital 


ma W Piórkowej Witkowski (KI) poddal 
sie w dmigim starciu Augustynowiczowi 
Riej Bło OSE) poddal sie w drugim starali 
kolajczykowi, w półśredniej ames (KE) 
przegrał, nieznacznie na punkty z Ostrowskim, 
w średniej Mańkowski (RU) przegrał Przez no- 
fugim starciu g Szatkowskim i w pót- 
5 K) poddal sie w trzecim 
Sędziował w ringu p. Si- 


Wileński WKS śmigły wyjeżdża do Rygi na 
międzyparodowy turniej, Zgode mf wyjazd, wil- 
pian PZB, udziclii dopiero po telefonicznej 
terwencji Łotyszó 


Eliminacje 
pieściarzy 


Poznań. — Wczoraj wieczorem 
odbyły się tu walki eliminacyjne kan- 
dydatów do reprezentacyj pięściar- 
skich Polski. Wyniki poszczególnych 
spotkań, które stały na stosunkowo wy- 
sokim poziomie, przedstawiają się na- 
stępująco: 

W wadze muszej Lendzin (Wilno) 
pokonał Stępniewicza (Pozn.) na punk- 
ty, który zastąpił Jasińskiego. W ko- 
guciej Janowczyk (Pozn.) nie rozstrzy- 
gnął wałki z Sobkowiakiem (Warsz.). 
W średniej Szułczyński (Pozn.) wyso- 
ko na punkty pokonał Ożarka (Warsz.). 
W półciężkiej Klimecki (Pozn.) wysoko 
wygrał z Karolakiem (Gdynia). W cięż- 
kiej Piłat (Śląsk) wygrał z Leśniakiem 
(Inowr.). 


Międzynarodowy turniej 
koszykówki 


Berlin. — Międzynarodowy tur- 
niej koszykówki męskiej, w którym 
miała uczestniczyć również drużyna 
polska, rozpoczął się w sobotę wieczo- 
rem w Berlinie Zamiast Polski ucze- 
stniczyła Szw “aria, która okazała się 
słabym zesp i 

Sześć uc uiczących dr! 
dzielono na dwie grupy, w których ka-- 
dy zespół grał z każdym. W grupie 
pierwszej Łotwa pokonała Anglię, a 
następnie Francję 18:14 (7:7), podczas 
gdy Francja wygrała z Anglią 2 
4). W grupie drugiej Włosi 


25! 


po- 


carię 30:17 (16:8), zaś Niemcy zwycię- 
żyli Szwajcarów 37:15 (22:8). 

W ten sposób zajęli w grupie A: 
1) Łotwa 4 p., 2) Francja 2 p. 3) ^An- 
glia 0 p.; grupa B: 1) Włochy 4 p, 2) 
Niemcy 2? p., 3) Szwajcaria 0 p. 


Skazanie żyda 
za niemoralny czyn 


Wilno. (Tel. wł) Sąd rozpatry- 
wał sprawę Żyda kupca Jankiela 
Fajnberga, oskarżonego o czyn nie- 
moralny. 

Fajnberg podczas swej bytności w 
kinie „Pan* usiłował dopuścić się 
gwałtu na 11-letniej dziew Na 
podniesiony krzyk napastowanej za- 
palono światło i Fajnberga zatrzyma- 
no, oddając go w ręce policji. Żyd 
stanął przed sądem, ale sprawę odro- 
czono, nie stawiła się howiem dziew- 
czynka, która po zajściu w kinie roz 
chorowała się poważnie, doznawszy 


silnego wstrząsu nerwowego, Spra- 
wę rozpatrywano przy drzwiach ze- 
mkniętych dopiero w drugim tèrmi- 
nie. Sąd skazał Fajubovza ną 1 re! 
więzienia. 


Noc zgrozy i przerażenia w Kantonie 


Przed wkroczeniem wojsk japońskich rozgrywały się w mieście dantejskie sceny 


Londyn (Tel. wł) Jak donoszą 


z Hongkongu w Kantonie z chwilą 
wejścia do miasta Japończyków dzia- 
zeczy. Salwy karabi- 


h i huk dział mieszał 
Skim dziesiątek 
chodźców. Samotne dzieci s 
uciekającym panicznie 


alałych w po- 
Ghinek 


naw 
żałniel 
się dant 
uli 


ot 


wanych 
wały 


zed domami leżał do- 


chińskich rodzi uciekających 
w kierunku północnym. W mieście 
już od dawna odczuwano poważny 


brak jedzenia. 

Ulice pokrywały ciała wycieńczo- 
nych z głodu Chińczyków. Specjalnie 
uderzała wielka ilość kobiet. 

Wojska chińskie wycofując się wy- 

zity 
2 rządowych gmachów 
zienie, z którego wypu 
stkich wi 
no również wodociągi. 
czenia w 
Perłowej nie udała się. Uszkodzone 
jest tylko lekko jedno przęsło. 

Jedyny opór stawiały zmoto: wa- 
ne jednostki armii w odległości kilku 
kilometrów od miasta. 

Komunikat kwatery głównej wyda- 
ny w sobotę o godz. 16,30 stwierdza, iż 
Kanton został zajęty przez wojska 
pańskie w piątek w nocy. Po rozbiciu 
drobnych oddziałów chińskich wojska 
japońskie zajęły północno-wschodnie 
Gzielnicę Kantonu w piątek przed 
północą. 

Wajska chińskie poniosły bardzo 
poważne straty w walkach. Pod Wai- 
czau i Tsengczeg zginęło około 4 tys. 
Chiń ów. Straty japońskie były 


Próba 
powietrze mostu na Rzece 


wysa- 


minimalne. 


Olbrzymie pożary 
Hong 


kong. (PAT) W Kantonie 
olbrzymie pożary wzniecoóne 
ków w chwili wycofywa- 
wojsk z miasta. Pożar objął 
e domy w mieście. Wiatr wie- 
je w kierunku koncesji międzynarodo- 
wej na wyspie Szamen, zagrażając za- 
budowaniom położonym na jej krań- 
cach. 


pital francuski imienia Doumera 
zagrożony przez płomienie, został już 
ewakuowany. 

Tokio. (PAT) Wojska chińskie, 
jak donosi agencja Domei, rozpoczęły 
generalny odwrót wzdłuż kolei Han- 
kau—Kanton oraz drogi, łączącej Yo- 
czau w północnej części prowincji Ho- 
nan z Wuczangiem. 

Wojska japońskie ścigają Chińczy- 
ków, przy czym stosują na wielką ska- 
lę ataki lotnicze, obrzucając bombami 
ię masy wojsk chińskich. 


Straty yków mają być bardzo 
znaczne. 
Doniosłe skutki upadku 


Kantonu 

Tokio. (PAT) Japońskie koła po- 
lityczne powitały z radością upadek 
Kantonu, podkreślając, że fakt ten mo- 
że mieć doniosłe znaczenie dla japoń- 
skiej polityki wewnętrznej. Po raz 
pierwszy odnosi się wrażenie, że akcja 
pewnych kół, polegająca na „namowa- 
niu“ rozrostu akcji militarnej w Chi- 

nach, ulegnie sparaliżowaniu, 
Zdobycie przez Japończyków Kanto- 
nu może w tych warunkach otworzyć 
perspektywy na zawarcie rozejmu, 
zym Japonia wysunęłahy żąda- 
nia ustąpienia Czang-Kai-Szeka z ży- 
cia politycznego Chin. utworzenia no- 
wego rządu, który zerwałby z Moskwą 


Japoński oddział forsuje górę w eznsie jednego z ataków na Hankau 


i rozpoczął współpracę z Tokio oraz 
zawarcia przez Chiny szeregu trakta- 
tów z Japonią. W razie wypełnienia 
tych R Japonia skłonna była- 


wojs 
operacje eig U 
do zdobytego terenu i RM AA 
ekspedycyj karnych do oddalonych 
punktów Chin, gdzie ewentualnie 


niałyhy jeszcze ośrodki oporu, organi- 
zowanego przez Czang-Kai-Szeka. 
Agencia Domei donosi z Kiu-Kiang, 
» marynarki japońskiej za- 
miasta ©-0*eng nad rzeką Jang- 


jęty 
Tse. położone w odległości około 40 km 
od Hankau. 

Ta sama agencja donosi, 
chińskiego sztabu genralnego w Kan- 


że szef 


tonie gen: Yuhanmu oraz kilkunastu 


wyższych oficerów chińskich poddalt 
się wojskom japońskim. 

Tokio. (PAT) Wiadomość o cał- 
kowitym zajęciu Kantonu została ogło- 
szona w całej Japonii przez radio oraz 
ryk syren okrętowych i fabrycznych. 

Niezwłocznie uformowały się ya 
łowe manifestacje, które przebiegł 
przez ulice miasta pomimo WER 
i zakazu władz urządzania wszelkiego 
rodzaju manifestacyj. Wszystkie mia- 
sta są bogato przybrane flagami i ilu- 
minowane. W manifestacji w Tokio 
brały udział stutysięczne rzesze ludno- 
ści. 


Czang-Kai-Szek 
w Hongkongu? 

"Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi: Według niepotwierdzonych wia- 
| domości prasowych, 
Honkongu, pi 
oczekiwanie 
rzystwie żony i wiceprzewodniczącego 
Kuomintangu, Wan-Czing-Weia. Od- 
hyli oni rzekomo konferencję z brytyj- 
skim Kerrem. 

Prasa japoń 


pochodzących z 


ska komentując zajęcie 
Kantonu „twierdzi, iż stanowi ono osta- 
teczny cios dla rządu Czang-Kai-Szeka. 


Hankau zagrożony 
Hankau. (PAT) Wobec opuszczenia 
miasta przez znaczną część ludności, 
na ulicach życie prawie całkowicie za- 
marło. Wszystkie sklepy są zamknięte 
a ruch uliczny został zredukowany do 
minimum. Nawet elektrownia prze- 
stała działać. Koncesja francuska ©- 
trzymuje światło z elektrowni znajdu- 
jącej się w koncesji brytyjskiej. W. 
każdej chwili należy oczekiwać, iż zo- 
stanie wstrzymana praca wodociągów. 
Władze francuskie przedsięwzięły od- 
powiednie środki ostrożności, by za- 
pewnić koncesji dopływ wody i elek- 
tryczności. 
W niedzielę przestały odchodzić po- 
ciągi w kierunku południowym. 


Czechosłowacja wypowiedziała pakt 
z Sowietami? 


Tak donosi włoska agencja Słefaniego — N. B. I. donosi; 
że sprawa jest jeszcze nieaktualna 


Rzym. (P4 Agencja Stefani 
donosi z Pragi. że minister spraw za- 
granicznych przyjął posła sowieckie- 
go, któremu oświadczył, jż Czecho-Sło- 
wacja twąża, pakt wzajemnej po- 
mocy czesko-sowiecki utracił swą moc 
obowiązującą. 


Niemieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi z Pragi, że w czeskich kołach po- 
Titycznych utrzymują, iż w ostatnich 


dniach poseł sowiecki w Pradze Ale- 


ksandrowski nie był przyjęty przez 
min.-spraw zagr: ivalko yego. 
Jedno nie wskazuje się, że acz- 


kolwiek czesko-słuwacko-sowiecki pakt 
utracił wszelkie znaczenie faktyczne, 
to jednak sprawa formalnego wymó- 
wienia tego paktu w praskich kołach 
miarodajnych uważana jest na razie 
że za nie aktualną. ? 


Granice, konstytucja, wybory 
i polityka zagraniczna 


Problemy, nad którymi radzi się w P 'adze 


Praga. (PAT) Prasa komunikując 
o naradach przedstawicieli stronnictw 
koalicyjnych i stałych naradach, odby- 
wających się w łonie Rady Min. pod- 
kreśla. dotycza one: 

1) ustalenia nowych granic państwa, 

2) zmiany konstytucji, która ma być 
przeprowadzona w ten sposób, że naj- 
pierw nastanie okres czasu regulowany 
przez prowizoryczną konstytucję, W CZa- 
sie którego nastąpi opracowanie i przy- 
jęcie nowej konstytucji, 

3) wyborów nowego parlamentu, 
które nastąpią po ostatecznym ustaleniu 
granic państwa i przeprowadzeniu w 
związku z tym kontroli mandatów po- 
selskich i senatorskich. 

4) sformułowanie podstaw polityki 


zagranicznej, które nie może mieć in- 
nych celbw, jak można sądzić z glosów 
prasy. jak utrzymanie dobrych slosun= 
ków z adami. 


Włoscy karakinierzy aresz- 
towali komunistę Dawida 


Paryż (PAT) Radny okręgu Màr- 
sylii, komunista Dawid objeżdżał swój 
okręg, wygłaszając odczyty. We środę 
opuścił wieś Isola, zapowiadając, powrót 
w poludnie po wycieczce w kierunku 
granicy włoskiej. 

Do dziś dnia Dawid nie powrócił. 
Według informacyj zebranych przez 
przyjaciół, został on aresztowany przez 
karabinierów włoskich, którzy stwier- 
dzili, iż Dawid przekroczył granicę nie 
mając paszportu. 


Burza na Morzu Czarnym 


Bukareszt. (PAT) Na Morzu 
Czarnym panuje silna burza, która spo- 
wodowała duże szkody. Statki nadcho- 
dzące z Bliskiego Wschodu dostają się 
z trudnością do portu, 

Polski statek „Polonia", który kursu- 
je między Constancą i Palestynę opu- 
ścił port rumuński jeszcze w nocy za 
środy na czwartek i znajduje się obece 
nie poza obrębem Morza Czarnego. 


Król Belgii opuścił Londyn 
Londyn, (PAT). Król Leopold 

belgijski, który bawił tu w charakte- 

rze ściśle prywatnym, odjechał w so- 

botę do Belgii. 

z = 


Zakończenie manewrów rumuńskich 


Na Dunaju odbyła się defilada jednostek rzecznych — Dziś 
defilada wojsk lądowych i powietrznych 


Bukareszt. (PAT.) W sobotę 
zakończone zostały wielkie manewry 
armii rumuńskiej, które odbywały się 
w okołicach Gałaczu. Na zakończenie 
odbyło się omówienie manewrów w 
obecnoścj króla Karola z udziałem 


Z WALK W PALESTYNIE 


Anglicy walczą 2 samochodów pancernych I samolotów 


W ciągu paru godzin poległo 36 Arabów i jeden Anglik 


Zamachy 
mnożą 


Jerozolima (PAT). 
zbrojne na patrole wojskowe 


się coraz bardziej, Pod Nablus po- 
wstańcy ostrzelali wojskowy pociąg 
prowiantowy. W bitwie, która się wy- 


wiąz ęły udział liczne samoloty, 
samochody pancerne i kawaleria. Po- 
legło 32 Arabów. 
Posilki, które spie: 
oddziałom wojs ym, 
aze rówiież ostrzelane, przy 


ły angielskim 
zostały w dro- 
czym je- 


den żołnierz został zabity a 2 rannych. 
Po stronie arabskiej jest podobno wie- 
lu rannych i zabitych. 

W Galilei powstańcy ostrzelali pa- 
rol wojskowy, który usuwał barykady, 
ustawione na szosie. Przy starciu pod 
Zarnuwa został zabity jeden Arab. 
Podczas rewizyj, dokonywanych w 
starej dzielnicy Jerozolimy został ra- 
niony jeden żołnierz. 4 

W ciągu nocy i wczesnego ranka 
w walkach z powstańcami padło w ca- 


łej Palestynie 36 zabitych w je- 


den żołnierz brytyjski. 


tym 


Tępienie powstańców 


Jerozolima. (PAT). Oddziały an- 
gielskie rozpoczęły na , szeroką skalę 
zakrojoną akcję w Haifie. 

Arabska dzielnica Wadinisnas z 
stała zamknięta. Przeprowadzono sz. 
reg rewizyj i aresztowano licznych 
Arabów. 


wszystkich dowódców. 

W godzinach popołudniowych od- 
była się na. Dunaju defilada jednostek 
wodnych, które brały udział w mane- 
wrach. Na defiladzie był obecny król, 
dowództwo manewrów oraz attachés 
wojskowi państw zagranicznych. 

W niedzielę odbędzie się w Tecuci 
defilada jednostek lądowych i po- 
wietrznych, które brały udział w ma- 
newrach, również w obecności króla. 
Na zakończenie wydany zostanie ban- 
kiet z udziałem monarchy. 


Zginął wybitny lotnik 
sowiecki 


Moskwa. (PAT.) Lotnik wojsko- 
wy, dowódca brygady Briandiar s 
zginął, jak podaje prasa, przy wyko- 
nywaniu obowiązków służbowych. 

Przypuszczać należy, że Briandiań- 
ski znalazł śmierć w katastrofie lot- 
niczej. Był on jednym z wybitnych 
lotników sowieckich. W roku 1937 
brał udział wraz z lotnikiem Kokina- 
ki w przelocie z Moskwy do Sewasto- 
pola. a w roku bieżącym w przelocie 
Z Moskwy na Daleki Wschód 


J. E. ks. biskup Jasiński 
jedzie do Rzymu 


Łódź (KAP). J. Eks. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński, ordynariusz die- 
cezji łódzkiej udaje się w końcu bie- 
żącego miesiąca do Rzymu ad limina 
Apostolorum, by złożyć Ojcu św. spra- 
wozdanie o stanie swej diecezji. 


Nowy kanonik w Łodzi 


Łódź. (KAP). J. Eks. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński mianował ks. 
Franciszka Jelińskiego, radcę Kurii i 
wizytatora szkół — kanonikiem łódz- 
kiej Kapituły Katedralnej, 


A __ Ku czci 
śp. Mariana Zdziechowskiego 


Warszawa, (KAP). We wtorek 
dnia 25 bm. o godz. 20 w Domu Kato- 
lickim im. Piusa XI odbędzie się stara- 
niem Zjednoczenia Polskich Pisarzy 
Katolickich akademia żałobna ku czci 
śp. rektora Mariana Zdziechowskiego. 
Przemawiać będą prezes Stanisław Mi- 
łaszewski, red. Stanisław Mackiewicz z 
Wilna nt. „Marian Zdziechowski jako 
człowiek i pisarz“ oraz ks, dyr. dr Wła- 
dysław Lewandowicz (Wspomnienia 
ucznia). 


Echa pobytu gen. Hallera 
w Łodzi 


Łódź, 28. 10. — Jak donosiliśmy, 
w sobotę w godzinach popołudniowych 
przybył do Łodzi gen. Haller, w związ- 
ku z ogólnopolskim zjazdem Haller- 
czyków. 

Na dworcu zgromadziły się liczne tłu- 
my, które wznosiły okrzyki na cześć 
Stronnictwa Narodowego, Wielkiej Pol- 
ski i Romana Dmowskiego. Wystąpi 
nie tłumu przerodziło się w wielką ma- 
nifestację na cześć ruchu narodowego 
i jego przywódców. 

Wystąpienie powtórzyło się w nie- 
dzielę, kiedy to zgromadzona publicz- 
ność manifestowała swe przywiązanie 
do idei narodowej i Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Jak nas informują, wjazd i prze- 
marsz przez miasto nie odbył się wsku- 
tek zakazu władz administracyjnych. 


800-lecie śmierci 
Bolesława Krzywoustego 


Płock. (Tel. wł) W dniu 28 bm. 
przypada 800-lecie śmierci króla Bole- 
sława Krzywoustego, którego prochy 
spoczywają w katedrze płockiej. 

W związku z powyższym zawiązał 
się specjalny komitet, staraniem któ- 
rego odprawione zostanie w rocznicę 
śmierci Bolesława Krzywoustego nabo- 
żeństwo żałobne z okolicznościowym 
kazaniem, na sarkofagu zaś złożone bę- 
dą wieńce. 

Warto zaznaczyć, że jeden z pułków 
artylerii lekkiej otrzymał ostatnio roz- 
kazem ministra wojny nazwę: pulk im. 
króla Bolesława Krzywoustego. 


Echa głośnego zabójstwa 


Warszawa. (Tel. wł.) Śledztwo 
w sprawie zagadkowego, morderstwa 
na osobie inż. Gierszewskiego posuwa 
się szybko naprzód, tak, że za kilka dni 
należy się spodziewać ogłoszenia zapo- 
wiedzianego komunikatu przez proku- 
ratora Sądu Okręgowego. Codziennie 
do prokuratora, prowadzącego śledz- 
two, zgłasza się około 100 osób, pragną- 
cych złożyć swoje zeznania w sprawie 
morderstwa, 

Niezależnie od badań licznych świad- 
ków przeprowadzana jest ekspertyza 
kuli, którą wyjęto z głowy zabitego, jak 
i rewolweru znalezionego u sekretarki 
adwokackiej Jackowskiej. Wynik eks- 
pertyzy ogłoszony będzie po zakończe- 
niu śledztwa. 

Według przewidywań, procesu na- 
leży oczekiwać w grudniu rb. 

Podejrzana o zabójstwo brata Julia 
Kucharska przebywa nadal w więzie- 
niu. 


Nowy międzynarodowy 
rozkład jazdy 


Warszawa (PAT. W dniach 
10—15 bm. odbyła się w Budapeszcie 
r udziałem delegatów min. komunika- 
cji i P, K. P, doroczna konferencja 
delegatów wszystkich europejskich za- 
rządów kolejowych z wyjątkiem So- 
wietów w celu ustalenia w ruchu pa- 
sążerskim międzynarodowym nowego 
rozkładu jazdy i bezpośrednich kur- 
sów na. okres roczny. 
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Uroczystości w Wilnie ku czci 
św. Andrzeja Boboli 


Wilno. (Tel. wł) Wczoraj rozpo- 
częły się tutaj uroczystości w związku 
z przeniesieniem relikwij św. Andrzeja 
Boboli, który jako wychowanek aka- 
demii wileńskiej, mieszkaniec Wilna 
i członek zakonu oo. jezuitów przez 
z górą 20 lat pełnił obowiązki kapłań- 
kig i obywatelskie w wileńskim gro- 

zio, 

O godz. 9 przed pałacem arcybisku- 
pim, gdzie w kaplicy J. E. ks. arcybisk. 
Romualda  Jałbrzykowskiego umie- 
szczone zostały relikwie świętego, 
wzdłuż ul. św. Magdaleny i pl. Kate- 
dralnego aż do wejścia do bazyliki u- 
stawiło się szpalerem wojsko. U wej- 
ścia do kaplicy arcybiskupiej ustawio- 
no obraz św. Andrzeja Boboli ozdobio- 
ny kwiatami. 

O godz. 9,30 z bazyliki wyruszyło 
liczne duchowieństwo, na którego czele 
J. E. ks. biskup Michałkiewicz w oto- 
czeniu kapituły wileńskiej udał się do 
kaplicy arcybiskupiej, skąd nastąpiła 
uroczystą procesja. Obhok pałacu ar- 
cybiskupiego zajęli miejsce przedsta- 
wiciele władz z wojewodą wileńskim, 
oficerowie garnizonu z inspektorem ar- 
mli gen. Dąb-Biernackim oraz gen. 
Kwaciszewskim i przedstawiciele spo- 
łeczeństwa. 

Lektykę, na której w specjalnej 
szklanej urnie umieszczone zostały re- 
likwie świętego, wyniesiono w otocze- 
niu warty honorowej oficerów pułku 
ułanów zaniemeńskich z obnażonymi 


szablami. Wzdłuż całego szpaleru woj- 
sko prezentowało broń, wierni zaś klę- 
czeli z odkrytymi głowami podczas 
przejścia szczątków świętego. 

W chwili, gdy pochód przekroczył 
próg kaplicy arcybiskupiej, chór od- 
śpiewał pieśń „Gaude Mater", po czym 
ruszyła wielka procesja z zapalonymi 
świecami, którą otwierały zakonnice, 
za nimi szło liczne duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Za lektyką z urną 
postępował J. E. ks, arcybiskup metro- 
polta Romuald Jałbrzykowski i ks. 
biskup Michalkiewicz, w pewnej odle- 
głości za nimi — przedstawiciele władz, 
wojska i społeczeństwa. 

Relkwie przeniesione zostały do ka- 
tedry, wypełnionej szczelnie przez wier- 
nych. Sumę celebrował J. E. ks. metro- 
polita Jałbrzykowski, kazanie wygło- 
sił ks. prof. Klepacz. Po nabożeństwie 
nastąpiło złożenie części relikwij, prze- 
znaczonych dla bazyliki, w kaplicy św. 
Boboli. 

Po południu odbyła się akademia ku 
czci św. Andrzeja Boboli i uroczyste 
nieszpory, które celebrował w bazylice 
wileńskiej w asyście duchowieństwa 
J. E. ks. metropolita ałbrzykowski. Na- 
stępnie przeniesiono  procesjonalnie 
część relikwij św. Boboli przeznaczo- 
nych dla świątyni oo. jezuitów, do ko- 
ścioła św. Jana, gdzie zostały złożone 
do poniedziałku. 

Uroczystości ku czci św. Boboli trwać 
będą w Wilnie trzy dni. 


Komornik zajął kościół! 


Wilno. (Tel. wł) Ze Święcian 
donoszą o niezwykłym wydarzeniu, 
jakie miało miejsce w Cejkinie. 

W miejscowości tej, gdzie się znaj- 
duje zabytkowy kościół z 1723 roku, 
utworzono parafię w 1904 roku. Tak 
się dziwnie jednak złożyło, że kościół 
plebania i cmentarz grzebalny były 
zapisane na hipotece majątku Cejki- 
nie. Obecnie zjawił się tam komor- 
nik i opisał jako resztówkę majątku 


kościół, plebanię i cmentarz grzebal- 
ny za długi prywatne. 

Dzięki zabiegom proboszcza i pa- 
rafian uzyskano tylko krótki czas na 
porozumienie się w sprawie zajęcia z 
odnośnymi władzami, 


Na wieść o zajęciu kościoła lud- 
ność katolicka rozpoczęła zbiórkę 
pieniędzy na spłatę długów prywat- 
nych. 


Arystokracja krakowska popiera Żydów 


Żydzi — architekci, Żydzi — adwokaci, Żydzi — doradcy 
prawni 


Kraków, 23. 10. Znaną jest rze- 
czą, że arystokracja polska przed i 
po rozbiorach popierała Żydów i cięż- 
ko grzeszyla przeciw narodowi. Ten 
błąd był jedną z najpoważniejszych 
przyczyn upadku Polski. Niestety do 
dziś nie został on naprawiony, owszem 
arystokracja dalej brnie w uporczy- 
wym żydolubstwie, zadając okropne 
ciosy ojczyźnie. 

Weźmy kilka przykładów z ostat- 
nich dni z Krakowa. Kto buduje do- 
my arystokracji? Przy ul. Łobzow- 
skiej buduje dwa domy p. Zofia z hr. 
Sumińskich Goetz Okocimska. Kie- 
rownictwo i budowa spoczywa w rę- 
kach arch. Liebermana. P. Aleksan- 
dra hr. Skarbek, żona em. radcy woje- 
wództwa, buduje dom wedle planów i 
z pomocą Żyda inż. Mehla. Przy ul. 
Krowoderskiej pp. Marian i Helena 
Duszyńscy budują dom przy pomocy 
inż. Singera. Przy ul. Smoleńskiej dr 
Karelus powierzył kierownictwo budo- 
wy kamienicy Jakubowi Spirze. 

W Krakowie 80 pet kamienic 


jest 


własnością Żydów i przy budowie ich 
używani są wyłącznie architekci ży- 
dowscy. Smutna reszta polska przy wy- 
bitnej pomocy arystokracji, to jest tej 
warstwy, która ma za co budować, 
powierza budowy Żydom. Sytuacja 
jest tym bardziej tragiczna, że tacy 
architekci, jak inż. W. Krzyżanowski 
1 inż, Dadanier zatrudniają personel 
i rzemieślników prawie wyłącznie ży- 
dowskich, chociaż Żydzi wcale im 
prac nie oddają. 


Podobny obraz w innej dziedzinie. 
P baron Goetz Okocimski radzi się 
stale u adwokata dra Feldbluma, 
przywódcy syjonistów, hr. Potockiego 
w sądzie zastępuje Żyd dr Koenigl, 
arch. Krzyżanowski chodzi do sądu w 
towarzystwie p. Loewa. Wszystkie 
banki prócz państwowych i Banku 
Spółek Zarobkowych mają syndyków 
żydowskich, w ich liczbie też „Katolic- 
ka Florianka*. 


Tak wygląda walka z Żydami tam, 
gdzie powinna być najłatwiejszą. 


CENE 


Częściowe opanowanie 
pryszczycy 


Łódź, 21. 10. — Pryszczyca na te- 
renie województwa łódzkiego ostatnio 
zmniejszyła się. Na dzień 1 paździer- 
nika rb. zanotowano pryszczycę w 
1.244 miejscowościach, przy czym w 
porównaniu z wrześniem liczba miej- 
scowości zmniejszyła się o 801. 

Poza tym zarejestrowano 6.009 ga- 
spodarstw, podczas gdy na 1 września 
było zarejestrowanych 7.782 gospo- 
darstw, objętych zarazą pryszczycy. 

Jak to już podawaliśmy, wskutek 
częściowego opanowania pryszczycy 
w szeregu miejscowościach przywró- 
cono prawo do spędu bydła na targo- 
wiska. 


Przeciw spekulacji węglem 


Łódź, 22. 10. W związku z zaob. 
serwowaną spekulacją węglem i pod- 


bijaniem cen z racji wzmożonego po- 


| pytu, władze starościńskie zarządziły 


ogólną kontrolę detalicznych miejsc 
sprzedaży węgla (budek), jak również 
składów węglowych, zalecając w każ- 
dym wypadku stwierdzenia, że pobie- 
ra się lub żąda się cen wyższych, spi- 
sanie protokołów. 


W wyniku dotychczasowej kontroli 
w kilkunastu wypadkach sprzedaw- 
ców pociągnięto do odrowiedzialności 
karnej. 


W ”akopanem szykują narty 


Zakopane. (PAT) Padający z 
przerwami od trzech dni śnieg, pokrył 
w niedzielę nie tylko szczyty tatrzań- 
skie i wnętrza gór, gdzie powłoka do- 
chodzi miejsca już do grubości 1 m, ale 
również całą dolinę zakopiańską. 

Powłoka śnieżna w dolinie wynosi 
już parę centymetrów. 


Stronnictwo Narodowe | 
w Ostrowie 


Ostrów. (Tel. wł) W niedzielę 
w zapełnionej sali ogrodu „Europej- 
skiego" miało się odbyć zebranie człon- 
ków S. N. 

Gdy zaczął przemawiać red. Cza- 
piewski z Poznania, na salę wkroczyła 
policja mundurowa i tajna i zebranie 
rozwiązała. 

Wobec tego kierownictwo S. N. zwo- 
łało zebranie członków S. N. we wła- 
snym lokalu przy ul. Kaliskiej. 

W drodze do lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego do red. Czapiewskiego przy- 
stąpił posterunkowy i go zaaresztował. 

Mimo aresztowania red. Czapiew- 
skiego zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego odbyło się przy licznej frekwen- 
sji. Przemawiali student Fr. Michalski 
ip. Feliks Leśniczak. (05) 


Wyrok śmierci w Kołomyji 


Kołomyja. (Tel. wł) Sąd Okrę- 
gowy w Kołomyji ogłosił wobec licznie 
zgrorhadzonej na sali sądowej publicz- 
ności wyrok w sprawie mordercy Or- 
deńczuka i towarzyszy. 

Uznając Ordeńczuka winnym 
przestępstw, m. i. zamordowania Sze- 
fleczuka, usiłowanego morderstwa 
strażnika Zakrzewskiego, szeregu ra- 
punków i podpaleń, sąd skazał go na 
karę Śmierci i utratę praw na zawsze. 

Skazany przyjął wyrok spokojnie. 
Dalszych oskarżonych: Hnatiuka, Kier- 
moszczuka, Fedara Lipińskiego, Mi- 
chała Sorulca, Mikołaja Medweczuka, 
Kocofruka i Makowińczuka sąd skazał 
na kary od 3 miesięcy do5i pół lat wię- 
zienia. 
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KRONIKA ŁODZI 


Nowa szkoła w gminie Chojny. Na 


Widzewie gm. Chojny odbyło się w so- 
bote uroczyste poświęcenie nowo wznie- 
sionego gmachu 7-klasowej szkoły po- 
wszechnej. W uroczystości wziął udział 
z ramienia władz szkolnych inspektor 


szkolny Ochędalski i inni. 


W ramach obchodu 30-lecla istnienia 
katedralnego chóru Mariańskiego w bie- 
żącym miesiącu, w ubiegłą sobotę zostało 
odprawione nabożeństwo żałobne za du- 
sze zmarłych członków. W niedzielę zaś 
po nabożeństwie, w sali przy ul. Piotr- 
kowskiej 211 odbyło się zebranie połą- 
czone z składaniem podpisów do K 


pamiątkowej, odznaczenie długoletnich i 
zasłużonych cłonków  orńz wspólny 
obiad. 


Delegacja Związku Majstrów [nterwe. 
niowała w Warszawe, jednak ostatecznej 
odpowiedzi w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej nie otrzymała i w, przyszłym 
tygodniu po raz drugi uda się do mini- 
stra Opieki Społecznej. 

W fabryce Polakiewicza (Piotrkowska 
218) znów wybuchł strajk, Tym razem 
z powodu wydalenia delegatów robotni- 
czych. Na konferencji odbytej w fabry- 
ce, uzyskano porozumienie i robotnicy 
opuścili mury. 

Nowy lokal „Echa“, Towarzystwo 
Śpiewacze „Beho*” obchodziło w sobotę 
uroczysto! poświęcenia nowego lokalu, 
przy ul. Piotrkowskiej 132. W intencji 
Towarzystwa zostala odprawiona msza 
Św. w kościele św. Krzyża, po czym w go- 
dzińach popołudniowych został poświę- 
cony nowy lokal, 

Nożami i siekierami, Na ul. Chłod- 
nej 18, w czasie bójki sąsiedzkiej, zostali 
poranieni nożami i siekierami Roman 
Paczkowski, Henryk Białecki i W. Ba- 
growski. Wszystkich trzech opatrzyło 
Pogotowie. 

Na ul. Rzgowskiej 52 
ty i poraniony etni 
szek, zamieszkały przy ul. Profesorskiej 
nr 12. W pięciu innych bójkach i roz- 
prawach Pogotowie opatrzyło 7 osób. 


Odebrał sobie życie z braku pracy. 
42-letni Teodor Wolke (Narutowicza 6) 
zatruł się kwasem siarczanym i zmarł. 
Powodem samobójstwa była utrata 
pracy. 

Zatrucie grzybami, 57-letnia Ewa Pa- 
welec, zamieszkała na ul. Obywatelskiej 
nr 24 i jej córki uległy zatruciu Erzy- 
bami. 

Zabity przez pociąg. Przy ul. Jus 
nowskiej wpadła pod pociąg 62-let 
Maria Wojciaszek, ze wsi Kłosin i ponio- 
sła śmierć, 

Ciężki wypadek rowerzysty, Na szo- 
sie Rokicińskiej, jadący rowerem z wiel- 
ką szybkością 22-letni Alfons Wajs z Ło- 
dzi wpadł na przydrożne drzewo i doznał 
pęknięcia czaszki oraz złamania żeber 


został napadnię- 
Marian Pietra- 


i rąk. W stanie nieprzytomnym prze- 
wiezono go do szpitala, 
Zabójstwo ma zabawie. W kolonii 


Wierczyk w czasie odbywającej się zaba- 
wy w sali straży pożarnej, awanturnik 
Marian Cieplach wszczął bójkę z muzy- 
kantami i pokłół nożem Antoniego Kły- 
sa i Czesława Pacholczyka. Gdy na po- 
moc im pospieszył 26-letni Józef Lisek, 
Ciepluch ugodził Liska w Serce, kładąc 
go trupem na miejscu. Rannczo Pachol- 
tzyka przewieziono do szpitala. Cieplu 
cha aresztowano, 
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To okropne. Spotkałem Jurka Odolań- | żył 


skiego, który jest teraz ministrem rol- 
nictwa i zaprotesowałem. Do czego 
to doprowadzi, na Boga, ta pasja par- 
celacyjna! To rozdrabianie gospo- 
darstw już nie na włóki, nie na hekta- 
ry lecz na doniczki. Jeszcze rok, dwa, 
a mieszczuchy wykupią naszą ziemię 
ganres po parę kilogramów na łe- 
je. 


Tyniecki śmiał się „zaś Tukałło 
ciągnął: 
— Protestuję! Sam urodziłem się 


na ziemi i nie pozwolę, by mi ją gar- 
ściamj spode mnie rozdrapywano! 

— Wyobraźcie sobie Sewera jako 
szlagona? — zawołał Chochla. — Se- 
wer, osiądź na roli! 


— Nie chcę. Na roli można sie- 
dzieć, ale w końcu zawsze się leży. 
Tylko stać, dobrze stać na roli nie 
można, Miałem stryja, któremu w 
swoim czasie powodziło się nie źle. 
Zwrócę waszą uwagę na fakt, że stry- 
jom powodzi się zawsze w swoim cza- 
sie. Dziwne ale prawdziwe. Otóż ten 
stryj był fantastycznym gospodarzem. 
W styczniu do wódki dawał rzodkiew- 
ki, które wylęgały się świnie, po dłu- 
gich badaniach zastosował nowy sy- 
stem, Mianowicie nie sadzał na rzod- 
kiewkach kur, tylko gęsi. Skutek fe- 
nomenalny i natychmiastowy. Byście 
mnie nie posądzili o przesadę, gdy na- 
zywam go genialnym rolnikiem, przy- 
toczę jeszcze jeden przykład. Oto uda- 
ło mu się wyhodować cielę, które mia- 
ło piętnaście lat. 

— Więc już krowę — zawołał od 
fortepianu Drozd. 

— Pozornie, ale tylko pozornie. 
Zewnętrznie do złudzenia to cielę przy- 
pominało krowę.  Ryczało, dawało 
mleko, ser, masło a w dni uroczyste 
nawet śmietanę. Ale naprawdę nie 
przestało ani na moment być cielę- 
ciem. Stryj zapewniał mnie, że tak 
jest. I cóż to mu pomogło?.,. Nie cie- 
lęciu, tylko stryjowi! Przyszła. seria 
lat suszy. Stryj kupił pięć tysięcy ko- 
newek. Nazajutrz oczywiście lunął 
deszcz rozpoczynając serię lat mo- 
krych. W piątym czy szóstym roku 
stryj zrospaczony kupił dwadzieścia 
cztery tysiące parasoli. Powtykane w 
ziemię istotnie chroniły ją od deszczu, 
ale zakrywały też światło. Wówczas 
stryj kazał porobić w parasolach dziu- 
ry, by chociaż odrobinę światła dopu- 
Ścić. Nie przewidział, że przez te 
otwory oprócz światła przejdzie i de- 
szcz. Trzeba było dziury na gwałt ce- 
rować. Czyż muszę dodawać, że 
umarł w nędzy o suchym chlebie, on 
który słynął z gargantuowskiego ape- 
tytu, który nie wychodził z restaura- 
cji póki mie zjadł systematycznie 
wszystkiego, co było w karcie! Sia- 
dając przy stoliku, mówił kelnerowi: 
— Proszę kolejno podawać stąd do- 
tąd!... Nie, boję się rolnictwa. 

Załucki powiedział: 

— W każdej dziedzinie można ro- 
bić głupstwa i zbankrutować. 

— Na przykład — ciągnął Tukałło 
— znalazłem fabrykanta trumien, któ- 
ry dla zachęcenia klienteli umieszczał 
w trumnach aparaty radiowe, nasta- 
wione na Warszawę. Antena była na 
pomniku, z uziemnieniem oczywiście 
nie miał żadnego kłopotu, bo zwłoki 
były uziemnione. Powiadam wam, 
że nieboszczycy przepadali za tymi 
trumnami. O innych słyszeć nie chcie- 
l. Zdawało się, że fabrykant dojdzie 
do milionów. I cóż się stało?... Oto 
do radia zaangażowano Piankowskie- 
go na serię odczytów o nowych prg- 
dach w literaturze. To wystarczyło. 
Żaden uczciwszy, lepszy trup nie 
chciał położyć się do trumny z apara- 
tem radiowym. Gdy rodzina wpy- 
chała go tam przemocą. wykrzywiał 
się i robił straszne miny, że przeno- 
szono go ze trachu do innej. Stare 
nieboszczki pod wpływem Piankow- 
skiego dostały spazmatycznego ziewa- 
nia. Wrażliwsze egzemplarze zgrzy- 
tały zębami. Wystarczyło na Powąz- 
kach ucho przyłożyć do ziemi, by usły- 
szeć grzechot wysypujących się zębów. 

— O jej, takie obrzydliwości opo- 
wiadasz — jęknęła Pups. 


— Cóż w tym obrzydliwego — obu- 
się Tukałło. 

— Zmarli, te zębu. Brrr... 

— Pups boi się trupów — orzekł 
Chochla. 

— Nie — zaprzeczył Strąkowski. — 


Widziałem ją wczoraj w kinie. Była 
z Boszkowskim i nie okazywała żad- 
nego leku. 

— W dodatku on też 
bów — zauważył Tukałło. 

— Bardzo miły pan — nastroszyła 
się Pups. 

— Miły, ale nieboszczyk. Samo- 
bójca. Zawinął się raz na zawsze. 
I dziwię się, że z tą marną marą mo- 
żesz nie tylko chodzić, ale pokazy- 
T sie publicznie — powiedział Po- 
aski. 


nie ma zę- 


— Dlaczego panowie nazywają pa- 
na Boszkowskiego nieboszczykiem i 
samobójcą? zaciekawił się Ty- 
niecki, 

— To historia głośnego plagiatu — 
wyjaśnił Kuczymiński. — Boszkowski 
p paru miesiącami wydał książ- 
kę, w której całe ustępy były dosłow- 
nie przepisane z pracy pewnego bra- 
zylijskiego pisarza. Poczciwinę zła- 
pano na gorącym uczynku i został 
skompromitowany. Musiał biedak 
zupełnie wycofać się z życia. Tak, to 


było najbardziej lekkomyślne samo- 
bójstwo. 

— A jednak — podniósł palec Tu- 
kałło, — to właśnie była jego najlep- 
Sza książka. Ostatecznie nie widzę 
powodów, dla których nie ma się ro- 
bić plagiatów. To też jest rodzaj li- 
teracki, Komplikacje, plagiaty. Je- 
żeli miał coś głupiego powiedzieć od 
siebie, wolę, by świsnął komuś dobrą 
myśl czy dobry rozdział. Konsumen- 
towi w gruncie jest obojętne, czy au- 
torem jest pan Boszkowski, czy Cer- 
vera. Chodzi mu o jakość towaru, 
nie zaś o markę fabryczną. 

Polaski zaoponował. Jego zda- 
niem opinia Tukałły może się odno- 
sić wyłącznie do najgorszego gatun- 
ku konsumentów literatury. Praw- 
dziwy miłośnik nie tylko interesuje 
się dziełem, lecz i indywidualnością 
autora. A indywidualność tę może 
zrekonstruować tylko wtedy, gdy zna 
wszystkie utwory danego pisarza. 

, Na ten temat rozpaliła się dysku- 
sja, 

Tymczasem Gogo z Czumskim 
zorganizowali stolik bridge'a, które- 
go grywano tu bardzo rzadko. Reszta 
towarzystwa podzieliła się na grupki. 
Ga kolacją przyszło jeszcze ' kilka 
osób. 


POD OBSTRZAŁEM JOLANTY 


Tyniecki czuł się nieco skrępowany 
w tym środowisku, którego dotych- 
czas nie znał. Przy stoliku siedział 
między Załuckim i panią Jolantą, lecz 
pochłonięty był sporem, który toczył 
się między Tukałą i Kuczymińskim 
o wartość Ibsena, Tukałło twierdził, 
że na Ibsenie zasypia i przyznawał mu 
jedynie pozycję historyczną, martwą, 
Kuczymiński przeciwnie znajdował w 
nim cechy aktualne, wyrażał nato- 
miast przekonanie, że autora tego nie 
można grać dawnym stylem, 

Pani Jolantą zwróciła się do Ty- 
nieckiego: 

— Pan jest kuzynem Kate? 

— Tak, proszę pani, 

— Jest zachwycająca. Kończę wła- 
nie jej portret i wróżę sobie na wio- 
sennym wernisażu wielkie zwycięstwo. 
Pan rzadko bywa w Warszawie? 

— Mieszkam w Wielkopolsce, 
ostatnio dużo podróżowałem. 

— Pan jest bogaty? 

Tyniecki uśmiechnął się: 

— Nie mam prawa uskarżać się na 
materialne braki. Dlaczego to panią 
zainteresowało? 

— Jako malarkę. Przyglądam się 
panu j nie mogę uchwycić pańskiego 
typu. Pan jest trudny. 

— Z malarskiego punktu widze- 
nia? 

— Nie, w ogóle. jedno zawsze idzie 
w parze z drugim. 

— Jeżeli będę miał możność pozna- 
nia pani bliżej, postaram się pani do- 
wieść, że należę do natur bardzo pry- 
mitywnych, nieskomplikowanych i 
właśnie łatwych do poznania, 

— Wątpię — potrząsnęła głową. — 
Mam dobrą intuicję, W panu wyczu- 
wam naturę wysoce skomplikowaną. 
Jest w panu kilka istot zupełnie róż- 
nych, a wszystkie razem ukrywa pan 
jak w futerale w swojej powierz- 
chowności. 

— Intryguje mnie pani sąd. 


a 


I ja- 


kież to istoty dojrzała pani przez fu- 
terał? 

— Przede wszystkim kogoś trzy- 
manego na uwięzi — mówiła z przym- 
kniętymi oczami — kogoś bardzo na- 
miętnego, istną burzę, huragan na- 
miętności. Kogoś, kto dla jej zaspoko- 
jenia gotówby zginąć, mordować, 
świat rozsadzić ... 

— O kim pani mówi? — z zacieka- 
wieniem pochyliła się ku niej siedzą- 
ca w pobliżu Kate. 

— 0 jednej z ukrytych osobowości 
pani kuzyna. 

— Tak dalece ukrytych — zaśmiał 
się Tyniecki — że nie o jej istnieniu 
nie wiem. Odwrotnie, zawsze uważa- 
łem siebie za wyjątkowo umiarkowa- 
nego jeżeli chodzi o zmysłowość. 

— Ależ wcale nie chodzi o zmysło- 
wość tylko o namiętność. Natury na- 
miętne nigdy nie bywają zmysłowe. 
Nie wolno tych rzeczy mieszać. Mó- 
wiłam o namiętności, która jest siłą 
pchającą człowieka do upragnionego 
celu. Celem tym może być równie dó- 
brze osiągnięcie władzy, jak zdobycie 
ukochanej kobiety lub wygranie wy- 
ścigu. Otóż pan niewątpliwie ukrywa 
w sobie szalone namiętności. I pro- 
szę mi wybaczyć szczerość, ale mówi 
pan nieprawdę, twierdząc, że nic o 
nich nie wie. 

— jeżeli tak mam to rozumieć — 
poważnie przyznał Tyniecki. — To nie 
zamierzam przeczyć, 

— A widzi pan! 

— Nie sądziłem jednak, że robię 
jakiekolwiek widoczne dla ludzi wy- 
siłki, by to ukryć. 

— Otóż robi to w panu druga isto- 
ta. Bardzo dziwna istota. 

— Uosobienie skromności? — za- 
żartował. 

— O nie, przeciwnie. Pycha. 

— Tu się chyba pani myli — po- 
wiedziała Kate. 

— Nawet na pewno — dodał Ty- 
niecki, 


DYMNA ZASŁONA 


Jolanta zamyśliła się: 

— Możliwe, że źle urnuję to, co wy- 
czuwam w panu. Ale to na pewno jest 
pycha, nie zarozumiałość, lecz pycha. 
I właśnie skromność, o której pan mó- 
wił jest funkcją tej pychy. Pan mu- 
si zachować incognito, znosić to, że lu- 
dzie nie przyznają panu tych wartości, 
które pan widzi w sobie. Ale wierzy 
pan, że nadejdzie dzień, gdy stanie 
pan w pełnej chwale i wspaniałości. 
Tak, pan tyle ma tej pychy, że bezbo- 
leśnie znosić może wszystkie przeciw- 
ności. Pycha narkotyzuje, znieczula. 

— To niesprawiedliwy sąd — odpo- 
wiedział wesoło. — Wszyscy, którzy 


dawniej mnie znają mogą przyświad- 


czyć, że jeżeli mam jakąś cnotę, cno- 
tą tą jest właśnie przeciwieństwo py- 
chy, czyli pokora. 

— Mogą tak mówić dla tego, że od 
dawna pana znają, że są zasugestiono- 
wani pańską zewnętrznością. Ale ja 
jestem kobietą, ja nawet wbrew oczy- 
wistości, wbrew dowodom, wbrew lo- 
gice i faktom wierzę swojej intuicji. 

— Wobec tego odwołuję się do dru- 
giej kobiecej intuicji. Niech pani Ka- 
te powie, czy bliższy jestem pokory, 
czy pychy? 

— Nigdy pana o pychę nie posą- 
dzałam — przyznała Kate. 

— A jednak zapewniam panią — 
upierała się Jolanta — że sie nie my- 


lę. Kate nie jest malarką. Patrzyła 
na pana w dodatku zawsze oczyma ku- 
zynki. Z biegiem lat przyzwyczaiła 
się przyjmować pana takim, jakim się 
pan sam podaje. Oto dlaczego mniej 
może wiedzieć o panu, niż ja, która go 
znam od kilku godzin. Och, pan jest 
bardzo skomplikowany ... 

„.Co mówisz, że on jest skom- 
plikowany?! — zawołał Tukałło. 

Tyniecki spojrzał zdumiony na dru- 
gi koniec stołu. Okazało się jednak, 
że słowa te odnosiły się do Marcela 
Prousta, o którym Tukałło dyskuto- 
wał z Polaskim. 

— On, skomplikowany?... A ow- 
szem przyznaję ci, że składa się z nie- 
zliczonych warstw. Zdejmujesz jedną 
i poznajesz nową i tak bez końca. Pro- 
usta można tak rozbierać jak główkę 
kapusty. Zdejmujemy liść po liściu, 
docieramy wreszcie do sedna i gdy z 
drżeniem usuwamy ostatni liść — nie 


znajdujemy nic. Zupełnie nic. Sedna 
nie ma. 

— Bardzo słusznie! — zawołał 
Strąkowski. 

— Owszem — krzyknął Chochla. 


— W kapuście znajdujemy głąb! 

Drozd skrzywił się: 

Nie podobna prowadzić dyskusji 
na poziomie Chochli. 

Tyniecki uśmiechnął się do pani 
Jolanty: 

— Czy jestem skomplikowany też 
tak bardzo, hy ukryć w sobie takie ta- 
jemnice jak główka kapusty?... Zdaje 
się, że ci panowie wyręczyli panią w 
dokończeniu myśli. 

— Wiem, że pan nie podejrzewa 
mnie o to — potrząsnęła głową. — I 
nie miałam takich intencyj. Pańska 
kuzynka, która lepiej mnie zna, wie, 
że nie potrafię zainteresować się kimś, 
w kim nie spodziewam się znaleźć cze- 
goś ponad przeciętnej wartości. 

Tyniecki zarumienił się lekko: 

— Wobec tego muszę unikać pani, 
by oszczędzić jej rozczarowania. 

— Znowu ta dymna zasłona skrom- 
ności — zaśmiała się. — A w duchu 
kpi pan sobie ze mnie i „duch pański 
ziewa”. Na pewno słyszał to pan już 
od niejednej kobiety. 

— Zapewniam panią, że od żadnej. 
Tak mało spotykam się z kobietami. 

— Pan? — zdziwiła się szczerze. — 
To niemożliwe. Kate, niech pani po- 
wie czy to prawda? 

Kate spojrzała z zakłopotaniem na 
Tynieckiego, później na Jolantę i zno- 
wu na Tynieckiego. W jego oczach 
dostrzegła wyraz powagi i zamyślenia. 
Miał ładne, rozumne i poczciwe oczy. 
Cóż poza tym mogła o nim wiedzieć? 

— Pan nigdy mi się nie zwierzał 
— powiedziała. — Ostatnio zresztą wi- 
dywaliśmy się bardzo rzadko. Zdana 
więc jestem na intuicję, jak i pani. 

— A co intuicja pani mówi? — za- 
pytał poważnie. 

— (Chyba to, że można wierzyć pań- 
skim słowom. 

— Dziękuję pani — lekko pochy- 
li} głowę. 

Wstano od stołu. Bridge'yści wró- 
cili do stolika, reszta towarzystwa do 
rozmowy. Tyniecki po godzinie zaczął 
się żegnać. 

— Niech pan nie zapomina o na- 
szym domu konwencjonalnie po- 
wiedziała Kate. 

— Spędziłem niezwykle miły wie- 
czór. Jestem pani bardzo wdzięczny. 
Cieszę się też, że poznałem tyle zajmu- 
jących osób. 

— Większość z nich odwiedza. nas 
niemal codziennie, Przychodzą około 
piątej na filiżankę herbaty i pogawed- 
kę. Jeżeli czas panu pozwoli... 

— Dziękuję pani. Z przyjemno- 
ścią któregoś dnia skorzystam z łaska- 
wego zaproszenia, 

Przy drzwiach gabinetu zatrzymała 
go Tolanta: 

— Chciałabym dokończyć naszą 
rozmowę. Ale pan już wychodzi? 

— Tak, proszę pani. 

— Szkoda. Ale może pan wpadnie 
do mojej pracowni. Powiedzmy ju- 
tro?... Pomówimy przy dobrym ko- 
niaku. Koniak jest naprawdę dobry. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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"cześć prymic, 


Rehabilitacja rasy 


Dziesięciolecie kapłaństwa murzyńskiego kapłana — Z prze- 
szłości Dahomeju — Niedziela misyjna 


Dahomej to daleki kraj. 


d 


A jednak i 
tam, wśród niedawna barbarzyńskich 
Murzynów, ją się rzeczy, które intere- 
sują i obchodzą ka ącega czło- 


Jubilat w szatach liturgicznych 


wioka. Na tym kawałku czarnego lądu 
dokonala się niedawno rehabilitacja rasy. 
W jaki sposób? 
Otóż przed d 
święcenia kaplań 


laty otrzymał 
Dahomej- 


zyk. Kto miał È na prymi- 
olach kaplaneMureyna == piste dzieleje 
szy prefekt apost, Dahameju — nie za- 


pomni entuzjazmu, z jakim i 
ścijanie witali swego 
kościoła. Nawet poganie 
terskiej milości z chrze: 


amtejsi chrze- 
na progach 
li się w bra- 

Zapew 


no nie zdawali sobie sprawy z ważności 
ich 


święceń kapłańskich, 
ziomek, ale choćby podświadom 

li, że uroczystość la to rehabilita 
rasy, to przyznanie godności ludzkiej 
szczepowi, który jej potrzebował więcej 
niż ktokolwiek inny. Dziś vznają dobro- 
dziejstwa postępu, jaki zawdzięczaj. 
uce Zbawiciela. Wiedzą. że dziko: 
barzyństwo przodków stawiły ich poza na- 
wias wszelkiej cywilizacji. Dał temu wy- 
raz w swej przemowie wygłoszonej na 
nta stary Mu! pam 
jacy jeszcze dawny, wólny wprawdzie, ale 
jakże barbarzyński Dahomej. Głos mu się 
załamywał na wspomnienie okrucieństw, 
jakich dawniej w 
wano. Przemówienii 
Chrystusa i mi 


kie otrzymał 


go wyjaśnienia sprawy dodajmy, że Mu- 
rzyn umie publicznie mówie, jest mówcą 
z Bożej łaski. 

Dlaczego właśnie tu, w Quidah, pierw- 
szy czarny kapłan otrzymał święcenia? 
— Panowie — mówił starzec — opo- 
wiem wam to, co na własne oczy widzia- 
lem. Ta miasto tu splamione zostało krwią 
ludzką! Tu spędzało się niewolników, jak 
bydła. Tu zabijano ich na ofiarę wstręt- 
om. E dlatego wypadało, żeby 
ała uświęcona 1 oczyszczona 

Którą na przebłaga- 


krwią Chr 
nie Boga ofiarował dziś jeden z naszych 
synów, 

imo woli nasuwa się pytanie, 
dawniej wyglądało w Dahomeju. Czy sta- 


jak to 


rzec Murzyn nie za ostrych użył wyrazów? 
N rz potwierdza w całej roz- 
e oskarżenie starego Mu- 


Upust swojej krwiożer- 
ci dawali Dahomejczycy zwłaszcza 
podczas licznych wojen, Celem wypi 
wojennych była chęć zawładnięcia obcym 
orium albo pragnienie schwytania ty- 
sięcy niewolników, potrzebnych do upra 
wy roli lub zabijania na c: bożków. AJ 
tych wyprawach wojennych i krwawy 

liczny ud: brały niew w 
ólewskiej gward czelników Aho 
należało kilka batalionów kobiet. 


go okiucieństwa. 


meju 
Uważały one za swój punkt honoru wró: 
cić z wyprawy z możliwie wielką ilością 


OWO OOOO 


głów zabitych podczas walki przeciwni- 
ków lub niewolników, których krwią roz- 
szalałe wojowniczki spędzały gromadami 
na dwór królewski. 

Jeden z królów Abomeju wyznaczył 
granicę swego państwa słupami ludzkimi 
tzn. jeńców kazał wbić na pal i obstawić 
nimi granicę. 

Rzezie rytualne pochłaniały istne he- 
katomby. Zwłoki niewolników zabitych 
na cześć fetyszów zapełniały ulice stolicy 
i przeobrażały place publiczne w prawdzi- 
wa jatki. ód frenetycznych okrzyków 
ace ofiar: jednych przebijano 
. drugich ro: pywano noża- 
dżono głowy ma- 

g" także w ten spo- 
zamykano w koszach, z któ- 
rych sterczały tylko głowy. Z murów mia- 
sta zrzucano kosze w dół, z których pod 

iosem katów głowy spadywały, jak głów- 


czugami. 
sób, że ofiar 


ci" tego rodzaju trwały mie- 
po czym król wyruszał na 
eregi ofiar- 
niewolników... a potem piękne „zabawy 
dahomejskie” rozpoczynały się na nówo. 
Wracając do naszego neoprezbitera da- 
homejskiego, należy stwierdzić, że wycho- 
wanie chrześcijańskie i w ogóle cywiliza- 


i 
siąc i dlużej. 
nową wyprawę, by uzupełnić 


cję ofrzymał w dziwnych okolicznościach. 
Rząd francuski po okupacji Dahormeju 
miał nie małe trudności, zanim zaprowa- 
dził ład i porządek w kraju i usunął bar- 
barzyństwo wśród Dahomejczyków. Długo 
się to Francuzom nie udawało, aż jeden z 
dygnitarzy wpadł na pomysł, ażeby oddać 
z urzędu katolickim misjonarzom na wy- 
chowanie pewną ilość małych dzikusów. 
Do takich wychowanków, przymusowo 
sprowadzonych na stację misyjną, należał 
mały Mulero, który przed dziesięciu laty 
obchodził swe prymicje. 


Co więcej tu podziwiać: czy wytrwa- 
łość i cierpliwość misjonarzy w wychawa- 
niu małego dzikusa, czy też poddanie A 
Murzyna niewidzialnemu działaniu łaski? 


Przy zbliżającej się niedzieli m 
warto się zastanowić, co i ile uczyniliśmy 
dla podniesienia dzikich Judów na w 


szczebel cywilizacji przez wprowadzen 
ich w krąg światłt bijącego z Krzyża. Że 
mniej lub więcej niewolnictwo dotąd 


istnieje w Afryce, o tym świadczy odpo- 
wiednia sekcja przy Lidze Narodów. © 
tym, jak i o dalszym choć w tajemnicy 
dokonywanym mordowaniu ludzi na cześć 
hożków, świadczą sprawozdania misjona- 
rzy nadsyłane do Rzymu. 


Życie nowoczesne nie zna romantyzmu 


Na wprost przyladka CA w 
Bretaniii wylan z sitnych fal 
Atlantyku malownicza, Salista wysepka, 
jedna z najpiekniejszych w Europie, któ- 
ra, ja głosi legenda, była teatrem. na 
rozegrała się idylla Trystana i 


którym 
izoldy. 


KPYARYAATAYTAAWANAAAANNAKAANAYYKAKAWWYNAAAANANNINY 


PRZED WYŚCIGIEM W DONINGTON 
Podczas drugiego treningu na wyścig samochodowy w Donington Parku (w An- 
glii) uzyskał największą szybkość rekord: 


sta włoski Nuvolari 


Przed niedawnym czasem rozpoczęły 
tam kilofy i motyki swe niszczycielskie 
dzieło, Wśród ludności wybrzeża powsta- 
ło zrozumiałe rozgoryczenie, bo nie tylko, 
że zniknie najpiękniejsza ozdoba tamtej- 
szego krajobrazu, lecz zniknie wspaniała 
ochrona naturalna małego portu rybac- 
kiego Vauban, 

Ciekawy natomiast jest powód dla któ- 
rego rozpoczęto rohijanie skał wysepki. 
Otóż powodem tym jest oszczędność, gdyż 
obliczono, że przy zużyciu kamienia z wy- 
sepki do budowy nowego molo w porcie 
I)ouarnenez, koszty tej budowy zmniej- 
szone zostaną o kilkaset tysięcy franków. 

Tak więc wysepka, która w umysłach 
ludzkich związana jest z najpiękniejszą 
idyllą miłosną, jaką zna literatura, odar- 
ta z romantyzmu, stanie się szarym ka- 
mieniem, obróconym na ludzkie bardzo 
materialistyczne potrzeby. 


Życie nowoczesne nie zna romantyzmu. 


żaby zatrzymały pociąg 


Niedawno w Anglii czy w Niemczech 
musiano zatrzymać pociąg z powodu gąsie- 
nic, które prubą warstwą na przestrzeni 
kilkuset <ilometrów pokryły tory kolejowe. 
Ostatnio znów, jak donoszą dzienniki fran- 
cuskie, poważną. przeszkodą w komunika- 
cji kolejowej stały się żaby, które w oko- 
licy Grenoble we Francji zajęły tor kole- 
j okupując go na długości około 800 
metrów. Nieoczekiwana inwazja ż: » na tor 
kolejowy spowodowała przeszło 5-ciogo- 
dzinną przerwę w ruchu. Tyle czasu po- 
trzebowały nłazy, które w liczbie kilku ty- 
sięcy zajęły tor, by przedostać œe na drugą 
stronę linii rolejowej, gdzie c: xało je 
przytulne bagnisko. 


mmnmhmmmmhhhmmmmhhhhhmMMMM_MM ZSZ SZ BSB ZDK_OAHa_MHaMMMMMHMHMMMOHDMODTOHOÓOTÓOOTR TOT TOWN 


NASZA NOWELKA 


Samobójstwo Browna 


Ryszard Brown popełnił samobój- 
stwo. Znaleziono go rankiem w jego 
samotnym, kawalerskim mieszkanku, 
martwego, przy gazowym kominku, 
którego kurek był całkowicie odkręco- 
ny. Obok denata leżał L 


Policja przeszła do porządku dzien- 
nego nad tym wypadkiem, niezbędny 
spisany i o biednym 
A 


protokół został 
Brownie świat zda się zapomniał. 
jednak. 

Nie wszyscy byli zadowoleni z taki 
go przebiegu sprawy. Jedna z członkiń 
klubu literackiego, do którego Brown 
należał i w którym swoje utwory od- 
czytywał, zażądała wręcz od naczelni- 
ka policji, strasząc go swymi rozlegi 
mi stosunkami, żeby przeprowadził 
drobiazgowe śledztwo w tej tak — zda 
się — jasnej sprawie samobójstwa. 
oto detektyw Głównego Biura Po- 
w Londynie Henri Corrigan udał 
się z rozkazu wladz swoich dla zbada- 
nia sprawy na miejscu, to jest na od- 
legle przedmieście Londynu. Oczekiwał 
go już przodownik policji, który w 
krótkich słowach opisał jak to znale- 
ziono denata i pokazał mu list Browna. 

„Życie stało się dla mnie męką. 
Przepraszam za ten krok mój nie w 
lu moich przyjaciół Jestem całkowi- 
cie zdrowy na umyśle, niech wladze są- 
dowe wezmą to pod uwagę* — p 
mobójca. List jego nie był podpi- 
Sany. 

Szczegół ten zastanowił Corrigana. 

Dalsze śledztwo wykazało, że nie 
mogła tu być zamieszana kobieta, bo- 
wiem Brown nie miał ani narzeczonej, 
ani przyjaciółki. Jedynym  człowie- 
kiem, z którym utrzymywał denat sto- 


sunki, był jego bezpośredni sąsiad, zaj- 
mujący mieszkanie w bloku sąsiednim, 
na tymże samym piętrze. 

Prócz biurowej pracy, którą Brown 
spełniał sumiennie, aczkolwiek bez za- 
pału, oddawał się on pracy literackiej 
Motywów do zbrodni nie było żadnych, 
a jednak, jednak niejasne podejrzenie 
nie dawało detektywowi spokoju. 

W biurze, w którym Brown praco- 
wał, przyjęto Corrigana niechętnie. Ot, 
był taki, pracował, skończył z życiem 
— to całkowicie jego sprawa. Nikt nie 
więcej o niczym wiedzieć nie chciał. 

Za wychodzącym z biura detekty- 
wem pobiegł goniec, zdyszany i przeję- 
ty ważnością chwili. 

— Sprzątnąłem biurko nieboszczy- 
ka i znalazłem jego wieczne pióro 
rzekł chłopiec. — Zapomniał go widać 
w biurze w dniu śmierci, a dziwne, bo 
nie rozstawał się z piórem nigdy! 

Corrigan podziękował gorliwemu 
chłopcu i schowaw: pióro, udał się 
na oględziny mieszkania Browna. 

Znalazł wszystko w jak najlepszym 
porządku; kilka nowelek i poematów 
na biurku, książeczkę czekową wyka- 
zującą 700 funtów na koncie i trochę 
różnych zapisków. 

— Czy nikt owego popołudnia nie 
odwiedzał pana Browna — zapytał de- 
tektyw gospodyni. 

— Nikogo nie bylo. Mam dwóch 
lokatorów; urządzałam wlaśnie grun- 
towne.sprzątanie mojej części mieszka- 
nia i biegałam ciągle między przedpo- 
kojem i kuchnią, bylabym niechybnie 
widziała lub słyszała gości, ale do żad- 
nego z moich panów wizyt nie było, 

Corrigan spojrzał przez okno: 
Gzyms pod oknem świeżo był wybielo- 


ny. lecz tu, m jednym miejscu widniał 
kawałek niedawno, jak widać, 
odbity . Szczątki jeszcze na trawniku 
pod oknem. 

— Może ktoś wszedł przez okno — 
mruknął do siebie detektyw, wyjrzał 
, obejrzał okno sąsiadujące- 
zkania i, nagłą myślą tknięty, 
ę do mieszkania jedynego przy 
jaciela i sąsiada denata. 

— Czego pan tu chce — przyjęła go 
niegrzecznie gospodyni. — August Pal- 
grave wyjechał na dwa tygodnie nad 
morze. 

Chciała zatrz 
rigan wszedł przemocą, M 
się przestraszonej kobiecie i udał się do 
pokoju jej lokatora. Panował tu nie- 
ład i niechlujstwo. Pokój był niewiel- 
ki, zarzucony zętami, sąsiadował z 
łazienką, której okno graniczyło bezpo= 
średnio z oknem pokoju zajmowanego 
przez Browna w sąsiednim gmachu. 

Jedyny sprzętem starannie zamknię- 
tym na klucz było biurko, lecz detek- 
tyw załatwił się z zamkiem szybko. 

Biurko zawalone było najrozmait- 
szymi niezapłaconymi rachunkami, 
Widać, że Palgrave miał już wprost nóż 
na gardle. Listy kobiece z różnymi żą- 
daniami natury pieniężnej niemałą 
grały rolę w jego korespondencji. Lecz 

y! stko to nie stanowito bynajmniej 
powodu do morderczego czynu, 

W ostaniej szufladzie biurka odkrył 
Corrigan stos świeżo wydanych czaso- 
pism. Chciał już je wrzucić z powrotem 
i na tym zakończyć nieudane poszuki- 
wani: ród kartek jednego wy- 
dawni unal się list z redakcji 
adresowany do Palgrave. 

„Nowelkę Pańską wydrukowaliśmy, 
jak i poprzednie, pod pseudonimem 
Maria Colt. Wobec sukcesów osiągnię- 
tych przez Pana na polu literackim, 
musimy podać do wiadomości 
Pańskie nazwisko. 

— Więc Palgrave pi 


snąć drzwi, lecz Cor- 
ylegitymował 


ogólu 


ał i to udolnie 


| 
| 


— szepnął detektyw, wyraźnie zainte- 
Tesowany. 

Nie zwlekając, przesłał ekspertom 
do analizy przedśmiertny list Browna. 
List jest rzeczywiście pisany 
przez denata — stwierdził rzeczoznaw- 
ca, — lecz pisany parę lat temu co 
najmniej. 

Wizyta u wydawców Palgrava w 
jaśniła ostatecznie przypuszczenia Co: 
rigana. Palgrave „pożyczał* u sąsiada 
i przyjaciela, Browna, co udatu 
nowelki i dawał je do druku pod pseu- 
donimem do czasopism amerykańskich, 
których Brown nigdy nie czytywał. 
Ostatnio jednak, szczególnie udatna 
nowelka została nagrodzona sumą 500 
funtów i miała się ukazać wkrótce w 
londyńskim piśmie. Palgrave potrzebo- 
wał pieniędzy, nie chciał jednak, by 
ER wydała się i zdecydował, że je- 
dyńym wyjściem dla niego było usu- 
nięcie Browna. 

Drobnostką już tylko było przejście 
po gzymsie z łazienki do pokoju Bro- 
wna i zaskoczenie og znienacka. Nie- 
wielka ilość chloroformu odebrała bie- 
dakowi przytomność, a reszty dokoń- 
czyły otwarte kurki gazowe u kominka. 

Niepodpisany list był fragmentem, 
trafnie wybranym z jednej z nowelek 
Browna. % 


Palgrave zażywał odpoczynku na 
wybrzeżu morskim, gdy w tym zjawiło 
się u jego boku dwóch policjantów. 

— Aresztujemy pana... 

— Za co?! Ja nic nie zrobiłem, to 

było przecież samobójstwo! 
„za systematyczną kradzież rę- 
kopisów Browna i wydawanie ich w 
Ameryce jako swoich i za zamordowa- 
nie Browna. 

Palgrave zemdlał, a tłum, który się 
zebrał wokoło, nie przypuszczał, że wi- 
dzi przed sobą kandydata na szubie- 
nieę. 

(Z angielskiego tłum, I. W - Sz» 


Tabela loterii 


4 dzień ciągnienia 1-ej klasy 43-ej Loterli Państwowej 


Główne wygrane 


Główna wygrana 100,000 zł. 
padła na nr. 132791 


50,000 zł. 184256 


5.000 zł.: 20865 
2.000 zł.; 3637 22954 


153025 | 571, 


146844 55 147519 68 148613 730 
150710 882 151954 82 152683 153094 
176 87 385 830 155279 367 520 157743 
158577 


Wygrane po 62,50 zł. 


58 399 590 98 902 1248 531 621 
984 2284 464 567 761 3812 6332 837 
62 4082 102 87 441 517 878 5217 
401 30 543 883 6269 462 89 658 
755 7135 56 231 373 94 428 56 734 


A 257 443 588 7918 10019 118 254 
18841 648 709 39 807 990 11168 476 500 
1.000 zł: 18085 46626 31870 |609 777 89 91 829 12264 92 87: 
82263 7 18108 272 


500 zł.: 23325 27582 45877 76004 
101819 107756 

250 zł; 6622 10398 16998 -24575 
25405 36471 87620 39215 46969 
49125 50262 59885 70115 77 
19603 83051 86290 96451 109543 
113478 116866 121479 123147 
138069 142660 145416 152574 
152442 


Wygrane po 125 zł. 
172 540 1174 30 79 707 2567 


685 761 4099 943 47 5169 2! 


2021 184 

15089 891 16832 14 056 09 17446 
673 74 786 926 18081 64 728 10092 
414 20071 198 712 21444 22075 214 
879 807 23195 97 735 24744 25387 
652 845 26197 769 27129 28245 
397 29018 282 388 087 39086 86 70 
31021 187 616 87 32882 924 

38478 84089 648 740 86260 
87289 75 98 88084 141 206 39711 
982 40863 91 413802 571 42856 451 
43840 486 44868 45394 861 916 
46418 28 902 87 47090 109 871 
112 4805 5317 412 677 49026 860 

50554 959 51467 52275 504 716 
952 58200 508 665 64148 56078 
403 685 57377 805 59260 525 640 
129 40961 85 60140 67 667 61750 
852 62241 474 776 68508 905 
64750 996 65528 880 959 66422 
504 642 794. 

67612 43 834 68134 374 716 899 
69078 355 005 70783 880 72029 92 
511 74506 642 75732 55 76354 77165 
18292 842 461 585 79080 163 514 
80090 82752 88171 84222 Blą 85881 
894 86188 885 87525 32 88 955 88161 
90339 91060 86 312 02552 848 93 987 
93095 197 771 94226 965 9620 401 
598 99 97702 39 98211 90635 

100176 676 101471 708 102412 794 
108228 469 507 879 104119 105751 910 
69 106782 107624 108012 660 958 
109764 10008 455 936 111480 711 112436 
650 820 58 113600 114907 115178 98 
413 870 989 116374 564 769 877 117176 
118346 119826 97 120714 866 79 
121087 245 860 698 122248 947 123756 
204 124158 125566 741 995 126101 432 
867 955 127626 991 128038 891 129356 

1314120 533 743 8 866 132514 30 
133391 706 39 134160 409 962 135915 
136088 130 374 41 758 919 137384 
701 138137 541 633 139054 218 424 
70 621 941 141263 142080 746 143021 
34 465 144110 282 40 9523 653 145042 


poszukujących bogatych żon 


Warszawa. (Tel. wł.) 


20169 3: 
615 885 89 21100 85 362 408 525 
104 22154 290 814 52 28545 828 
24181 201 813 968 25202 A75 26028 
241 417 D74 728 74 841 27075 213 
625 28510 693 849 29088 353 481 
651 760 82 044 30187 515 19 680 
97 878 964 31139 485 93 708 32051 
110 88 284 429 654 881 

88016 77 181 45 209 596 758 
967 84268 369 78 81 422 521 18 
854 85181 83 257 61 511 93 635 
74 798 800 36096 458 660 92 
87491 817 88110 418 758 871 
39821 88 404 95 40017 84 358 40 
31 749 937 41082 148 234 88 
315 658 935 42444 606 84 708 55 
842 43054 65 234 44 54 320 48 
80 45126 218 46051 161 382 596 
918 47000 138 219 61 312 45 66 
468 601 778 48012 887 99 459 
584 972 88 49080 97 175 81 228 
881 980. 

50209 48 307 566 521 838 51834 
428 521 717 867 52467 634 878 
937 58529 609 780 93 935 54149 
495 694 97 827 91 924 55100 212 
810 405 618 86 789 876 56087 107 
47 264 312 66 654 57116 466 562 
720 804 58132 581 680 756 880 
59012 61 68 119 50 236 803 479 
526 828 58. 

60073 265 356 98 724 83 79 759 
865 61864 535 67 666 874 906 
85 62353 582 844 988 68169 604 
749 64187 416 411 29 78 662 85 
768 979 65100 87 405 23 674 882 
980 66429 538 47 626 708 24. 

67078 223 37 859 994 68197 422 
535 600 873 74 60272 483 723 70328 
485 82 95 606 714 852 77014 181 310 
21 440 586 848 92389 545 725 34 
90 990 73423 612 85 74031 5 9132 56 
397 417 601 71 844 257 75047 148 
452 6T4 879 904 76030 97 341 440 
533 907 17175 291 449 603 81 78084 
555 701 827 55 918 79109 25 34 72 
293 640 799 80011 54 210 817 459 
666 81010 273 425 905 82115 332 622 
722 83002 28 88 156 299 386 758 
84012 421 25 28 66 890 85254 468 
727 86676 875 936 87 87104 415 770 
847 88729 89241 632 879 953 90110 
48 327 70 606 864 68 905 91037 124 
37 275 382 55 661 gli 92620 747 
98128 49 873 94258 399 726 05013 
102 48 266 606 96144 47 239 551 85 
622 752 97085 459 557 628 37 98092 
564 744 71 82 94 90074 122 408 


819 912 24 76 

100156 439 57 82 520 41 75 618 
802 19 974 101178 102076 446 631 
142 103265 428 98 636 710 58 994 
104212 81 818 865 105944 60 106055 
98 174 289 51 540 79 640 44 107146 
538 905 108000 250 95 616 57 109068 
436 694 774 896 110535 694 111266 
699 731 880 112038 265 327 469 891 
113065 208 608 798 114276 852 115285 
973 116291 899 404 19 71 820 117019 
382 681 728 819 118187 468 528 688 
146 682 119383 484 654 989 40 120643 
118 67 938 42 121003 110 248 75 869 
89 629 792 919 77 122067 304 6 19 $2 
462 99 123548 718 124480 548 607 
820 996 126086 186 264 812 417 679 
987 126071 72 178 323 54 472 668 
173 869 89 127226 648 768 128010 59 
93 105 685 850 931 129093 365 423 


3 76 91 506 82 69 73 


130151 131085 247 536 845 988 
132200 324 415 689 801 16 28 47 953 
133431 93 690 891 7 134079 127 479 
581 648 942 77 135156 222 32 B 468 
80 632 871 952 136036 377 444 63 638 
84 750 137252 302 30 64 607 970 
138524 680 781 869 139349 482 549 
600 768 140001 200 83 341 407 651 
141222 313 77 9 414 31 697 953 
142002 88 357 65 74 515 718 143150 
227 620 144072 107 54 224 366 
58 641 712 70 84 145023 44 84 
146219 879 147067 339 314 517 
759 903 148015 239 535 76 789 
149298 579 639 150228 677 708 
151266 392 4 152721 813 153681 
154742 56 155101 57 204 569 
156030 165 406 68 157172 291 413 
594 712 158043 387 516 828 926 44 
169077 174 317 444 


ili ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł, padła na nr. 121061, 

5.000 zł.: 34351 70693 87455. 

2.000 zł.: 12318 109870 124124. 

1.000 zł.: 10578 41120 108191 

500 zł.: 8276 9272 10596 23921 
35140 44550 58248 53647 55269 
75348 111580 124296 148184, 

250 zł.: 518 2579 5248 10067 
11834 15162 18917 20718 20889 
29915 30898 53735 58873 59838 
60665 66354 73066 75680 96157 
116068 116327 125597 130588 
146620 148657 154005 


Wygrane po 125 zł. 


818 1398 4026 58 6109 469 8362 
485 9348 11990 14908 15242 57 16307 
18762 20107 779 21686 22174 491 
28278 421 932 77 24874 20298 336 
777 26206 28180 647 870 29446 30885 
31220 76 32439 999 33004 650 93 
34230 87349 38122 39568 656 782 
884 40399 778 42715 935 44433 45236 
48006 731 856 50199 51593 58225 995 
54336 55089 817 403 57162 668 60682 
61420 63904 66515 69995 70166 221 
819 71680 73199 74812 458 607 75179 
860 76583 78496 79291 707 80272 674 
81482 890 84989 86156 921 87207 565 
88224 89873 90886 92286 05476 703 
97430 56 681 99051 836 998 

100647 842 101396 676 102468 
104014 105067 106178 961 108598 
109965 111575 112li5 '188l0 116026 
822 117294 119270 120070 820 126916 
128354 130891 131405 44 132274 


183900 185868 136012 117 139140 274 | 118086, 


140622 141608 977 142233 510 143495 
144794 958 145541 708 146837 147005 
170 160128 153041 504 154724 29 810 
922 155558 741 157500 158914 


Wygrane po 62,50 zł. 


178 762 1189 286 89 971 2044 100 
3066 478 95 532 76 4086 112 79 822 
5871 474 6119 7897 963 9141 68 594 
922 10741 11042 72 692 834 68 12000 
48-46 459 940 13046 502 14083 52 956 
15218 517 16127 269 658 17675 750 
57 18227 19150 320 51 528 914 20080 
194 21833 22178 531 658 59 23090 200 
63 24484 25499 515 604 701 31 26025 
90 354 27936 28459 780 20361 917 
30453 518 40 748 31187 995 32081 193 
1744 88787 84108 722 934 85124 201 
526 86165 419 37187 484 939 39243 
97 807 755 

40058 894 41371 553 42212 403 685 
48190 389 016 896 981 48 44870 46024 
406 72 822 46294 566 630 47602 84 
48034 493 539 48 73 818 908 97 49702 
40 825 50022 878 51012 50 81 52022 
309 759 858 53022 889 564 649 782 
54482 751 55182 223 397 628 828 
57622 44 58238 498 724 828 59871 916 
60189 277 500 647 61055 136 62434 
63488 64201 540 65672 952 66278 


7 | 87016 221 7i1 68181 568 92 791 902 


17 69808 11 955 70161 677 T1064 T43 
16 72816 921 99 T3490 74316 T4 597 
15205 370 519 864 76131 77183 78333 
415 79226 435 982 80871 60 446 525 
760 81189 913 82620 961 83280 477 
84045 118 742 809 85902 78 86030 
284 744 87830 88618 89259 755 91080 
54 931 93499 816 94288 453 687 95054 
96170 544 689 839 97815 908 98137 
207 392 688 80 09485 502 837 

100021 434 913 78 101909 102078 
148 952 103343 104461 105318 58 
642 828 107082 889 108007 293 490 
109126 OK4 110995 111058 759 112064 
537 113258 336 76 584 114364 561 
781 115036 265 321 605 810 57 934 


116296 385 117240 410 774 118486 612 7 


7568 119132 282 711 823 120612 50 87 
121000 923 79 122196 307 457 503 
677 128846 124931 125479 616 126708 
996 127182 519 128482 674 129056 
274 860 649 733 130907 415 16 131186 
336 182051 61 184388 477 501 63) 
185695 186532 85 137502 749 138816 
924 91 139316 48 73 466 698 140205 
66 471 627 DA 142147 930 143318 
144743 830 145678 911 146110 542 
87 646 769 897 147245 311 477 540 
148126 767 149086 168 854 151039 
RIG 68 QA 152021 425 937 153071 432 
520 154183 M4 5IR 864 90 960 155255 
156382 94 873 157087 158645 159092 


IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł. 


1316 605 7286 541 8207 845 10480 
652 704 11888 13778 14471 637 15065 
16041 18380. 

20514 927 21442 23569 25873 26427 
28649 29316 30213 76 831 31433 587 
32833 33628 35589 38147 213 802 , 

40255 321 750 42570 84 624 941 
43541 44130 642 830 45738 51 46455 
538 817 47041 203 50054 823 51187 
485 626 52408 663 840 5463 655214 
36666 840 57375 59199. 

60421 61334 51 402 582 62568 
64187 892 65009 258 768 66663 67652 
EE 833 70147 71256 98 72271 500 


77680 839 78192 70046 320 77 T78 
81001 553 82293 704 860 83206 86262 
87978 89662 90639 91505 611 92011 


1 

114729 115588 641 79% 116182 
326 117014 118131 525 934 119549 
634, 120109 734 121677 123366 574 
126872 129784 940 130684 131722 955 
134814 185208 713 137231 455 T80 
138892 140285 142375 144096 145480 
567 85 146195 374 147451 849 148443 
520 149660 150048 238 151592, 

153590 154766 155645 157503 625 
158672 961 


Wygrane po 62,50 zł. 


10 499 870 1265 2606 961 3607 
183 4166 471 690 932 5669 6397 
1177 88 785 8170 327 586 794 840 
9033 479 660 740 981. 

10050 175 626 11068 314 12519 
159 18369 14049 71 84 317 692 804 
914 15738 16029 246 885 437 17108 
274 574 623 705 18450 798 19107 
270 384 632. 

20059 456 812 21077 94 440 524 
1778 916 22381 55 664 23115 23 54 
563 24197 687 702 25578 667 26508 
602 27602 890 28291 889 29443 729 


985. 

30165 224 890 31128 383 719 32895 
33106 236 716 84414 540 868 35147 
451 803 36377 37304 578 38987 89254 

40168 486 610 862 996 41569 
42166 509 805 924 43150 649 72 785 
44158 623 710 816 942 45230 85 46021 
123 29 58 61 649 791 47807 439 901 
578 48568 609 792 49490 552 620 
818 993, 

50301 679 919 51482 551 722 900 
58 52167 419 53381 474 881 64144 
78 264 474 696 978 55258 57828 435 
738 96 58425 580 84 728 823 902 84 
59855, 

60127 853 61117 347 544 763 62824 
48 63406 512 617 775 814 32 84 
64145 239 79 356 64 608 66075 627 
10 67273 383 426 521 98 68270 545 
622 855 69815 980. 

10601 74 739 859 69 71060 439 
512 12339 581 846 73081 609 74140 
261 98 695 796 924 75089 115 548 


21 

76175 250 356 634 998 77178 260 
879 49 78094 108 422 777 860 969 
79348 889 907 80177 254 364 71224 
604 855 82449 663 83139 212 711 

"I 84612 943 85318 765 73 974 
wlt 94 302 58 999 87206 15 605 
li 785 88320 89058 915 90479 648 
824 68 91056 295 368 93158 217 809 
472 167 94520 888 05072 831 96090 
655 97131 98781 842 99468 78 792 
891 100035 101275 354 532 60 718 
932 102299 315 427 577 754 873 
103216 104020 853 105234 497 745 
106304 45 917 49 107000 671 789 
108027 109195 295 110219 416 506 
689 908 111028 804 911 112087 755 
65 113494. 

114516 683 115406 116120 27 366 
958 59 117261 442 90 529 118104 795 
98 999 119041 452 651 120004 121009 
243 387 753 122026 37 818 464 663 
748 811 123 888 933 124071 161 300 
409 505 760 125169 389 530 800 30 
126 671 797 874 127464 503 128447 
578 886 129064 280 52 627 962 
180470 98 698 937 131107 792 132080 
926 183018 159 439 952 134065 530 
135229 136417 850 065 137403 16 
984 138211 989 139387 99 140744 
141047 374 873 142114 88 B26 143331 
32 144601 6 145585 997 146470 91 
665 843 970 147417 25 538 953 
148182 140125 623 150861 458 580 
151166_ 565, 

152179 786 840 153846 695 724 
154102 231 155010 176 816. 156126 


249 D4028 08047 100047 101767 
108418 88 104814 105486 112515 949 


TABELĘ LOTERII PAŃSTWOWEJ PODAJEMY BEZ GWARANCJI 


Żyd oszukiwał 


Znany 


Kandydatów do wyboru olbrzymią li- 


Gdy jednak upłynął 
i panny nie przybywały, 
nie mógł się opędzić od interweniują- 


cych, którym 


niemieckie czynią trudności z wyda- 
niem paszportów, 
wszystko będzie pomyślnie załatwio- 


pewien czas 


Baumritter | nową 


oświadczał, że władze 


ale już wkrótce 


kiem parafian. 
stości wziął udział J. E. ks. biskup Wło- 
dzimierz Jas 
wieństwa i udziale rzesz wiernych. 


525 89 157227 677 713 158010 68 486 
578 636 55 766 159324 483 540 68, 


poświęcenia kamienia węgielnego pod 


świątynię, powstającą wysił- 
W podniosłej uroczy- 


ki w otoczeniu ducho- 


i wielokrotnie karany oszust, Żyd 
Adolf Baumritter dopuścił się zno- 
wu szeregu oszustw. 

Baumritter obrawszy za swą siè- 
dzibę dzielnicę żydowską Warszawy, 
rozgłaszał na wszystkie strony, że jest 
doktorem filozofii i uciekinierem z 
Niemiec, gdzie posiada liczne znajo- 
mości wśród bogatych panien, prag- 
nących wyjść za mąż za obcych pod- 
danych, aby w ten sposób móc re- 
windykować swoje majątki. 

Tego rodzaju wieści wzbudziły zro- 
zumiałe zainteresowanie, toteż w ho- 
teliku, gdzie zamieszkał rzekomy 
doktór i uciekinier, zaroiło się od 
kandydatów na małżonków. Bauta- 
ritter występując w roli jakoby po- 
średnika, przedstawiał każdemu z 


ją |Iamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: 
Ogłoszenia "owej 18 groszy. na stronie rednkcyjneś 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) 


stę posażnych panien, przy czym o- 
bok nazwiska į wieku wypisana była 
kwota posagowa w gotówce lub ma- 
jątku. 

Po kilku dniach .pertraktacyj 
Baumritter oznajmił kandydatowi, że 
wszystko jest na j ak najlepszej dro- 
dze, jedynie trzeba tylko załatwić 
pewne formalności, związane z przy- 
jazdem przyszłej małżonki do Polski 
i zawarciem małżeństwa, na co po- 
trzeba kilkaset złotych. Oczywiście 
amatorzy posagów chętnie płacali po 
200 do 400 zł i oczekiwali na przyjazd 
posażnych panien. W ten sposób o- 
szust zdołał oszukać kilkudziesięciu 
Żydów, w czym mu był pomocny dru- 
gi Żyd, Abram Gutsinger, który spro- 
wadzał kandydatów na małżonków. 


'wyczajnych na stronie 6-18 
wej): a) przy końcu części 
«tronie drugiej 60 groszy. 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogloszenie (najwyżej 100 słów, w tym 
$ nagłówkowych) słowo naglówkowe drukiem tłustym. 15 groszy każde dalsze słowo 10 groszy 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony. lHamowy milimetr 80 gro 


szy. Ogłoszenia skomplikowane. » zastrzeżeniem miejsca -- 
Ogłoszenia do biezącego wydania przyjmujemy 


nadwyżki, 


od poszczególnego wypadku 20% 
d gooziny 1080 a d- wytań 


niedzielnych i świątecznych du godziny 9,30 rano, Za bledy drukarskie. które nie znieksztalcnje 
resci ogłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenie przyjmujemy tylko za oplata ż góry 
Naklnd t czcionki" Drukarnia Polska S A. w Hoznaniu — Konto P R O Poznań 200149 Pocztowe konto rożruchankowe: Poman M numer kartotek 08 
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ne i narzeczone przybędą. 

Baumritter czując, że grunt pali 
mu się pod nogami, i lada dzień oszu- 
stwa jego wyjdą na jaw, opuścił ho- 
tel i wyniósł się nie wiadomo dokąd. 
A zawiedzeni Żydzi, nie zastawszy już 
pośrednika w hotelu, zawiadomili po- 
licję, która wysłała za oszustem listy 
gończe, Wspólnik oszusta, Gutsin- 
ger, został aresztowany. 


Nowy kościół powstanie 
w Łodzi 


Łódź, 28. 10. — W niedzielę w dniu 
św. Małgorzaty, patronki parafii na 
Radogoszczu, pod wezwaniem Najśw. 
Serca Jezusa, gdzie proboszczem jest 
ks. prał. Mirecki, odbyła się uroczystość 


w Polsce 
2,60 zł, 


Prenumerata 


Rozdawał pieniądze na ulicy 


Wilno. (Tel. wł) Na rynku 
Tyszkiewiczowskim zjawił się jakiś 
jegomość, który rozdawał zdumionym 
przechodniom większe kwoty pienię: 
dzy w banknotach. Wobec tego, że 
nieznajomy zdradzał objawy choroby 
umysłowej, policja zatrzymała go. 
Przy aresztowanym, którym okazał 
się St. Koniewicz z Rudomina, znale- 
ziono kilka banknotów 50-i 20-złoto- 
wych. Również policja zatrzymała 
paru przechodniów i odebrała od nich 
wręczone im przez Koniewicza bank- 
noty 100-złotowe. 

Koniewicz zapytany, skąd wziął 
pieniądze na rozdawanie, odpowie- 
dział, że zabrał je ojcu, który ich ma 
za wiele. i 


jdnoszeniem gazety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
anica miesięcznie od 8.00 zł do 6.00 zł (zaleži 


od kraju). 


razia wy- 
wydawnictwo nie 


Dzieje Marii Antoniny na ekranie 


Miała szesnaście lat, była znana jako 
najpiękniejsza kobieta Europy i cokolwiek 
czyniła — wszystko było wiadome całemu 
światu, bo była Marią Antoniną, anstriacką 
arcyksiężniczką i narzeczoną Delfina Francj 

Gdy Maria Teresa, cesarzowa Austrii, że- 
gnała swą córkę, której już nigdy więcej nie 
miała w życiu widzieć, nie uświadamiała 
sobie, jak mało jej dziecko jest przystoso- 
wane do życia i korony, w którą los miał 
wpiąć więcej cierni niż róż, 

A młodziutka narzeczona jechała na spot- 
kanie swego przyszłego męża z sercem peł- 
nym czarownych nadziei. Pierwsze spotka- 
nie z Ludwikiem było strasznym rozczaro- 
waniem. Potężny, gruby, dziecinny od razu 
nieżyczliwie ustosunkował się do „Austriacz- 
ki“. A wrogów było dużo. I madame Du- 
barry, i większość dworskiej kamaryli. 
czar i urok żony Delfina przełamał wrogość 
otoczenia. I gdyby nie młodość i niedoświad- 
czenie, a co za tym idzie — nierozwaga 
i tęsknota za domem rodzinnym, byłaby Ma- 
ria Antonina otoczona samymi przyjaciółmi. 

Pożycie małżeńskie Ludwika XVI (wte- 
dy jeszcze następcy tronu; królem był wów- 
czas dziadek męża Marii Antoniny) i jego 
żony nie było szczęśliwe. Ludwik, mimo 
zewnętrznych pozorów, był niedorozwinięty 
fizycznie, co pozostawiło trwały ślad na po- 
życiu młodej pary przez wiele lat. 

Tak wyglądało tło, na którym rozegrać 
się miał najpiękniejszy i dramatyczny ro- 
mans życia Marii Antoniny. 


EJ 


Wersal się bawi pczyni tronu 
wodzi rej, a obok niej widać księcia Orlea- 
nu, jej szwagra i kwiat arystokracji dworu 
bourbońskiego. Maria Antonina w śmiechu 


altarit antoinelte 


f 


2 


/ 


Oto reprodukcje podpisów królowej Marii 
Antoniny i króla Ludwika XVI. 


i zabawie chce utopić swe troski, tęsknoty 
i żale, Nikt obcy nie domyśliłby się, że ta 
pierwsza wśród księżniczek Europy, jest je- 
dnocześnie głęboko nieszcz 

Śmiech Marii Antoniny był dla obcycn 
oznaką jej lekkomyślności, frywolności — 
i Bóg wie, jakich jeszcze wad i zalet. Ale 
tylko bliscy jej wiedzieli: jedni martwiąc 
się, drudzy ciesząc, że to wszystko jest nie- 
prawdziwe, że zabawy i szalone noce to 
teatr z nieprawdziwego zdarzenia. Młodzint- 
ka żona Delfina była na dworze wersalskim 
zupełnie samotna. Maż był jej obcy, ona 
jemu była obca. A inni? Przecie to przy- 
szła królowa Francji... Nie wolno jej było 
dobierać sobie tych ludzi do towarzystwa, 


których chciała, lecz musiała otaczać cię 
tymi, którzy godni byli blasku jej dworu 
i towarzystwa. 

Księżniczka została królową, królową- 
matka. Szły po Europie słuchy o lekkomy- 
ślnej Austriaczce, której piękność idzie w 
rze ze złą reputacją. Na jednym z przyjęć 
dworskich zjawił się Szwed, ulubieniec kró- 
la Gustawa, Axel de Fersen, młody, przy- 
stojny, milczący. On był pierwszym męż- 
czyzną, na którego Maria Antonina zwróciła 
uwagę. I tu jest początek tragicznej historii. 

Wersal się bawił. Bawiono się w Fon- 
tainebleau, bawiono się w Trianon. Nie wi- 
dziano smutnego blasku oczu pięknej kró- 
lowej. Każdy dostrzegał jeno jej wesoły 
uśmiech — i myślał zapewne o niestałości 
uczuć królowej Francji Nie widziano rów- 


nież «ryża, biednego, głódującego, buntu- 
jące, się miasta, w którym mieli powstać 
šank pci i rewolucja... _ 


Prawo kobiety 


Film o problemie szczęśliwego 


Jedno z pism ogłosiło niedawno ankietę 
ma następujący temat: 

Młoda dziewczyna radziła się piema, czy 
wolno jej poślubić mężczyznę, zdrabiające- 
go 200 złotych miesięcznie. W ankiecie za- 
brało głos wielu mężczyzn i kobiet. Ciek: 
wą jest rzeczą, że mężczyźni doradzali z: 
kochanej parze, by pobrali się jak najprę- 
dzej przypuszczając, że młody małżonek, 
oparty o ukochaną kobietę, szybciej zdobę- 
dzie lepsze i lepiej płatne stanowisko. 

Kobiety natomiast odradzały małżeństwo, 
motywując swoje stanowisko bardzo cieka- 
wie. Jedna z nich na przykład opowiadała 
o pierwszych latach swego małżeństwa z bar- 
dzo skromnie zarabiającym mężem. Gdy 
przeminął pierwszy okres oczarowania, gdy 
podniszczyły się sukienki, które miala je- 
szcze z panieńskich czasów, przyszedł taki 
smutny dzień, w którym mąż prosił ją, by 


Barbara Stanwyck 


znajduje świetną rolę popisową w ciekawym filmie pt. 


„Prawo ko- 


biety*, Pozu tym ujrzymy ją niebawem w kilku ich filmach: 


„Plug i gwiazdy“, „Pokój umeblowany“ 


Dzieje rewolucji francuskiej, tragiczny 
finał Marii Antoniny, która zginęła na sza- 
focie oraz jej bezwolnego męża, który lepiej 
czuł się w roli kowala niż władcy wielomi- 
lionowego p wa, znane są wszystkim. 
Wypadki toczyły się z błyskawiczną szyb- 
kością. Gdyby na miejscu Ludwika był bar- 
dziej zdecydowany czlowiek, może stało by 
się inaczej. Natomiast królowa wtedy do- 
piero ukazała cały swój hart i moc charak- 
teru, który wykuwał się w czasie nieszczęść, 
samotności i tęsknot. 

A wtedy właśnie, gdy wszyscy już opu- 
Ścili królową bez korony, trwał przy niej 
jeden — Axel de Fersen. 

Tytułową rolę: objęła Norma Shearer. 
która odtwarza postać pięknej królowej. 


Jesienią gdy mrok zawladnie pokojem... 
Piziena scena z filmu pt. „Życie za honar" z Lil Dagover i Rolfem Moebiusem. 


Fot. Warsz. Sp. Kinemat. 


i „Widmo prz. 
Fot, RKO Radio Films 


Ryszard Dix 
we filmie sensacyjnym 


Ryszard Dix, który prawie od dwudzie- 
stu lat święci nieprzerwane sukcesy we fil. 
mach Dalekiego Zachodu, zrealizował obec- 
nie dla wytwórni RKO film o zupełnie od- 
miennym charakterze, niż wszystkie jego po- 
przednie obrazy. Film ten pt. „Tajemniczy 
ślepiec* jest obrazem walki młodego rzeź- 
biarza z szantażystami, którzy grożą jego 
siostrze opublikowaniem kompromitujących 
ją listów. Akcja filmu rozgrywa się częścio- 
wo w Paryżu, częściowo w Hollywood. gdzie 
Dix gra rolę ślepego rzeźbiarza. 


Nowinki filmowe 


Królewna Śnieżka, film Walta Disneya, 
uzyskała na Wystawie Filmowej w Wenecji 
(Biennale) wielką nagrodę specjalną. Dla 
filmu tego, który uznany został za najwięk- 
sze i najpiękniejsze dokonanie filmowe 
ostatnich dziesięciu E i który dzięki s 
całkowitej odrębności nie mógł się zmieścić 
w ramach dotychczasowych ocen — stwo- 
rzono wielką nagrodę specjalną, jakiej nie 
przyżnano dotąd żadnemu innemu filmowi. 

. 

Clark Gable i Myrna Loy zagrają znów 

razem. Będzie to film sensacyjny, 
. 


S 


W tym sezonie ujrzymy Roberta Taylo- 
ra we filmach: „Trzej kamraci”, gdzie part- 
nerka Taylora jest Margaret Sullavan i „Stu- 
demt r Oksfordu“ s Maorèen O'Sellivaa. 

. 


Greta Garbo ma zagrać w dwu filmach 
Metro-Goldwym-Mayer w tym roku. Są to 
„Ninoczka” oraz film osnuty na tle życia 
Marii Curie-Skłodowskiej pt. „Maria Curie“, 


pióra Ewy Carie, córki słynnej naszej ro. 
daczki, 


i nieszczęśliwego małżeństwa 


nie przychodziła więcej po niego pod biuro 
wstydząc się wobec kolegów podniszczone- 
go płaszcza swojej żony. A potem podobały 
mu się już inne dziewczęta, lepiej i ele- 
gancko ubrane, bo żona z konieczności była 
zaniedbana i przesiąknięta zapachem ku. 
chennym. 

Kobiety wszystkie zgodne były w opin 
że małżeństwo w kiepskich warunkach ma- 
terialnych mie daje gwarancji zachowania 
miłości. 

Problem ten aktualny jest nie tylko 
w Polsce. Na tym samym temacie opraco- 
wany jest bardzo ciekawy film amerykański 
pt. „Prawo kobiety“. We filmie tym Bar- 
bara Stanwyck, jako narzeczona, walczy 
z przyszłym małżonkiem o odłożenie ślubu 
do czasu poprawienia się jego sytuacji ma- 
terialnej, Młody człowiek skłania jednak 
ukochaną do małżeństwa, zabraniając j 
równocześnie dalej pracować zarobkowo. 
Młoda żona musi odmówić sobie tego wsz: 
stkiego, do czego pracując sama na siebie, 
była dotąd przyzwyczajona. Następują kon- 
flikty związane z brakiem funduszów. Fir- 
ma, która dostarczała meble, zabiera je po 
krótkim czasie z powodu niezapłacenia rat, 


Robert Young, 
znakomity amant filmowy. wystąpi we filmie 
pt. „Prawo kobiety“ obok Barbary Stanwyck, 
Fot. Metro-Goldwyn-Mayer 


telefon jest w domu zamknięty, radio od- 
biera firma radiowa i pewnego wieczoru 
małżonkowie znajdują się w pustym mie- 
szkaniu. 

Film opracowany jest niesłychanie sta- 
rannie przez reżysera Leigh Jasona, dosko- 
nale grany przez wytrawną trójkę aktorów: 
Barbarę Stanwyck, Gene Raymonda (męża) 
i Roberta Younga (przyjaciela). Role kome- 
diowe w tym filmie odtwarzają: niezrówn 
na Helen Broderick i kapitalny Ned Sparke, 
Stanowią oni w tym filmie drugą parę mał- 
żeńską, walczącą z podobnymi trudnościami, 
jak tamci młodzi, jednak z humorem przyj- 
mującą wszystkie niedole i kłopoty. 


Ukrył się za stosem ksiąg 


i nieufnie patrzy na świat sądząc, 
go znów jakiś zawód. Jest to scena = kapi 
talnej komedii pt. „Ostrożnie profetor 
z Haroldem Lloydem. Fot, Paramount, 
PLA A a c Bazy N 


Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznani». 


e spotka 


